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Każdy zakład produkcyjny 
musi wykonać plan 
na 1951 rok 


Plan na pierwsze półrocze 1951 roku wykonaliśmy po- 
myślnie w 102 procentach. Wartość produkcji przemysłu 
wzrosła w II kwartale br. w porównaniu z drugim kwarta- 
łem ubiegłego roku o około 29 procent. 

Uruchomiliśmy wielkie inwestycje płanu 6-letniego: sta- 
lownię w Częstochowie, wielki piec „B“ huty „Kościuszko“, 
Wizów, Gorzów. Przygotowujemy uruchomienie Kędzierzy- 
na, Dychowa i wielu innych budowli socjalizmu. 

Wzmagamy stale tempo naszego budownictwa socjali- 
stycznego, gdyż jest to gwarancją naszej siły i bogactwa 
narodowego. 

Załogi naszych zakładów przemysłowych walczą stale 
© wykonanie i przekroczenie planów produkcyjnych, zda- 


jąc sobie sprawę, że plan gospodarczy — jest prawem. 
Pomyślnie toczyła się w pierwszym półroczu walka 
o plan również w hutnictwie. Szereg hut — po realizacji 


planu I-go półrocza, w dalszym ciągu wykonuje i przekra- 
cza wysokie zadania produkcyjne. Do takich hut należą 
m. in. huta „Kościuszko“ i huta „Pokój“. 

Ale w kilku hutach — po osiągnięciach pierwszego pół- 
rocza — nastąpiła demobilizacja kierownictwa gospodar- 
czego, komitetów partyjnych i rad zakładowych, co spowo- 
dowało obniżkę intensywności ich pracy w lipcu i sier- 


pniu br. : 
W lipcu huta „Bobrek“ wykonała plan produkcyjny stali 
w 92,8 procenta, w sierpniu — w 81 procentach. Huta 
„Jedność“ — w lipcu — 77,2 procenta, w sierpniu — 49 
procent. ; , 
W hucie „Jedność“ — dopuszczono do braku obsady pie- 


ców (duży odpływ), osłabienia troski o dostawy, do dużej 
awaryjności agregatów, do znacznego pogorszenia dyscy- 
pliny pracy. 

'W hucie „Bobrek“ nastapiło okresowe unieruchomienie 
wielkiego pieca wskutek awarii, przewlekłość remontów, 
przedwczesne przepalenie sklepień pieców martenowskich, 
wynikłe z niewystarczającej konserwacji technicznej pieca. 

Podobne przyczyny wpłynęły na obniżenie wykonania 
planu w lipcu i sierpniu br. przez kilka innych hut i nie- 
które zakłady z innych gałęzi przemysłu. 

Skąd ta demobilizacja? Skąd to karygodne tolerowanie 
maruszeń dyscypliny technologicznej i dyscypliny pracy 
w niektórych naszych zakładach przemysłowych? 

Wszystko wskazuje na to,,że ten liberalizm, ten oportu- 
nizm wyrósł na gruncie sainozadowolenią z osiągniętych 
uprzednio sukcesów. A tam, gdzie zjawia się nastrój samo- 
zadowolenia, tam nieuchronnie następuję spadek rewolu- 
cyjnej czujności i stępienie ofensywności w walce o zada- 
nia państwowe. 

Towarzysz Stalin uczy: f 

„nasze plany to nie są plany — prognozy, nie plany — 
domysły, lecz plany — dyre ktywy, które są obo- 
wiązujące dla organów kierowniczych"... 

To wskazanie towarzysza Stalina musi stale być przed 
oczyma naszych działaczy gospodarczych, partyjnych 
i związkowych, w każdym zakładzie produkcyjnym. 

"Zamiast szukać źródeł niewykonywania planu w sła- 
bościach własnej pracy — zarówno kierownictwo tych hut 
i zakładów, jak i komitety partyjne i rady zakładowe szu- 
kały tak zwanych przyczyn „obiektywnych“ i w ten spo- 
sób z góry rozgrzeszały się z własnych błędów. Także 
Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego nie potrafił prze- 
ciwdziałać nastrojom demobilizacji i zasłaniania się 
„obiektywnymi“ przyczynami. - 

Tymi „obiektywnymi* przyczynami miały być trudno- 
ści w zaopatrzeniu na rynku mięsnym. 

Czyż takie stanowisko nie jest wyrazem cofania się 
przed trudnościami? 

Istotną przyczyną niewykonania planu były nie trud- 
ności w zaopatrzeniu, które nie powinny mieć w żadnym 
wypadku wpływu na sprawy produkcji. Istotną przyczy- 
ną była słabość pracy masowo-politycznej wśród załóg 
tych hut. Przecież mokilizując wysiłki dla wykonania 
planu, dla podniesienia poziomu produkcji, można i trze- 
ba przyczyniać się do przezwyciężenia również tych trud- 
ności, którymi się w danych wypadkach zasłaniano. Istotną 
przyczyną była demobilizacja kierownictwa tych hut i za- 
kładów, nie wywiązywanie się z obowiązków przez dozór 
techniczny i administrację, co doprowadziło do licznych 
faktów niedbalstwa i naruszania dyscypliny technolo- 
gicznej, do przewlekłości remontów. 

Zawsze należy pamiętać, że wykonanie planu — to pod- 
stawowy. obowiązek kierownictwa i załogi każdego za- 
kładu pracy. 

Cechą właściwą działacza gospodarczego, partyjnego 
i związkowego naszego ludowego państwa jest to, że sta- 
wia on zdecydowanie czoło trudnościom, na jakie napo- 
tykamy na drodze naszego budownictwa, że bojowo, 
z głęboką wiarą w masy i w oparciu o masy mobilizuje 
swój aparat, swoją organizację i załogę do wzmożonego 
wysiłku, aby maksymalnie przyczynić się do przełamania 
przeszkód, aby zawsze i na każdym odcinku — wykonać 
plan. 

Stoimy u progu ostatniego kwartału 1951 roku — drugie- 
go roku sześciolatki: Centralnym zagadnieniem jest: walka 
© dalsze podniesienie tempa produkcji w całym naszym 
przemyśle, kolejnictwie — w całej naszej gospodarce na- 
rodowej. | 

Tysiące zakładów pracy dają przykład dobrej, ofiarnej 
pracy, bojowej gotowości walki o te zadania. 

Odważnie ujawniając swoje błędy i słabości, mobilizując 
się do walki o ich przezwyciężenie, muszą odrobić wszyst- 
kie zaniedbania ostatnich dwóch miesięcy te huty i zakła- 
dy, które obniżyły wydajność, które nie wykonały planów 
na lipiec i sierpień br. — tak, aby w całości wykonać plan 
roczny. 

W drugiej połowie września, w wyniku mobilizacji wy- 
siłków, produkcja stali podniosła się i dzienne plany są 
przekraczane. 

Potwierdza to prawdę, że po otrząśnięciu się ze stanu 
samouspokojenia, że przy mobilizacji sił i środków, przy 
pobudzeniu aktywności załogi w walce o produkcję, plany 
mogą być wykonywane i przekraczane. i 

Trzeba przełamywać wszelkie nastroje demobilizacji, 
niedbalstwa, wszelkie objawy naruszenia dyscypliny pracy, 
rozwijać współzawodnictwo, zaostrzyć kontrolę wykona- 
nia uchwał. kontrole przestrzegania reżimu technologicz- 
nego. 

Szerzej rozwijać polityczną pracę uświadamiającą i za- 
cieśniać więź z załogą, uporczywiej usuwać zaniedbania 
w trosce o codzienne sprawy robotników, bojowo, w opar- 
ciu o cały kolektyw zakładu, przełamywać niedociągnięcia 
i braki w gospodarce przedsiębiorstwa, stale i wciąż szukać 
nowych rezerw produkcyjnych — oto droga do zwycięskiej 
walki o pełne wykonanie planu przez każdy zakład. 

Rok 1951 — to drugi rok realizacji naszego wielkiego 
planu socjalistycznego uprzemysłowienia Polski. stworzenia 
trwałych podstaw Polski socjalistycznej, silnej, bogatej — 
Polski dobrobytu. To drugi rok realizacji planu 6-letniego, 
który wzmacnia nasze bezpieczeństwo i nasz wkład w wal- 
kę o pokój. 

Świadomość tego jest potężną siłą, która uzbraja do wal- 
ki o nowe i nowe osiągnięcia naszego budownictwa. Świa- 
domość tego — to surowy nakaz bezlitosnej walki z wszel- 
kimi przejawami beztroski i samouspokojenia — wałki 
p plan co dzień, co godzina, 


Ogólnopolska narada 


| święcona omówieniu zadań pro- 


| 


| 


|tektoratem ministra Kultury i 


22 tysiące studentów rozpocznie 


rok akademicki w 15 uczelniach stolicy 


(a) W dniu 1 października br. w 13 wyższych uczelniach 


stolicy rozpocznie nowy rok akademicki około 22 tys. mło- 
dzieży, tj. tyle ile przed wojną wynosiła bez mała połowa 
słuchaczy wyższych uczelni w całym kraju. Tylko w roku 
1951 na inwestycje w szkołach wyższych podległych Mini- 
sterstwu Szkół Wyższych i Nauki wyasygnowano w War- 


szawie 120 milionów złotych. 


cent budynków szkół wyż- 
szych w Warszawie leżało w 
gruzach.  Faszystowski oku- 
pant zniszczył doszczętnie 63 
procent pracowni naukowych, a | 
36 procent innych poważnie u- | 
szkodził. 


Jeszcze 6 lat temu 70 pro-! 


Politechnika Warszawska 
— największą uczelnią 
techniczną w Polsce 


Politechnika Warszawska sta- 
ła się dziś największą uczelnią 
techniczną w Polsce Dzięki ol- 
brzymim nakładom finansowym 
odbudowę zniszczen wojennych 
zakończono już w 80 procen- 
tach. Ponadto uczelnia otrzy- 
mała 5 nowych obiektów o ku- 
baturze ponad 82 tys. m sześc. 
Obecnie trwają prace przy od- 
budowie 3 gmachów. 

Dzięki tym inwestycjom w 
nowym roku akademickim 


Artykuł tow. H. Minca 
w dzienniku „Prawda“ 


(f) MOSKWA (PAP). W dzien- 
niku „Prawda“ z 25 bm. ukazał | 
się artykuł członka Biura Poli- | 
tycznego KC EZPR, wicepre- | 
„Owocna 


współpraca wolnych | 
narodów“. | 


aktywu hutniczego 
w Chorzowie 


(f) W sali Domu Kultury huty 
„Batory* w Chorzowie odbyła 
się w dniu 25 bm. naradą, po- 


I 
| 
| 


dukcyjnych stalowni 
kwartał br. 

W naradzie wzięło udział kil- 
kuset przedstawicieli hut, per- 
sonel kierowniczy stalowni, wy- 
tapiacze i robotnicy, obsługują- 
cy piece martenowskie sta- | 


na IV 


aktywiści związkowi i podsta- 
wowych organizacji partyjnych. | 

W naradzie, której przewod- 
niczył dyrektor generalny 
CZPH tow. inż. I, Borejdo, ucze- 
stniczyli również: minister Prze- | 
mysłu Ciężkiego tow Julian To- 
karski, wicemin. tow. Kiejstut 
Żemajtis, kierownik wydziału 
przemysłu ciężkiego Komitetu 
Centralnego PZPR, tow. Łapot. 
I sekretarz KW PZPR w Kato- 
wicach tow. J. Olszewski oraz 
deiegaci: CRZZ i Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw. Hutników. 

Na podstawie analizy pracy 
stalowni w ubiegłych miesią- 
cach, przeprowadzonej przez 
tow. ministra Tokarskiego, u- 
czestnicy narady dokonali prze- 
glądu zadań, stojących przed 
stalowniami w IV kwartale br. 
i ustalili środki dalszego u- 
sprawnienia pracy. 


W Warszawie otwarto 
ogólnopolską wystawę 
książki i ilustracji 
(f) W dniu 25 bm. w gmachu 
Zachęty otwarta została ogól- 
nopolska wystawa książki i ilu- 
stracji, zorganizowana przez 
Związek Polskich Artystów Pla- 


styków oraz Centralne Biuro 
Wystaw Artystycznych pod pro- 


Sztuki S. Dybowskiego. 


Redaktor naczelny 
„Humanite* przybył 
do Polski 


(f) W tych dniach przybył do 
Polski wybitny francuski pisarz 
i publicysta Andre Stil, redak- 
tor naczelny „L'Humanite* 

Gość francuski po zwiedzeniu 
Warszawy udał się do Krako- 
wa i Nowej Huty oraz do Wał- 
brzycha, skąd wraca do Warsza- | 


wy. 

W dniu 27 bm. o godz. 19 An- 
dre Stil wygłosi odczyt w Klu- 
bie Międzynarod. Prasy i Książ- 
ki na temat powieści Aragona 
„Komuniści“ oraz o problemach 
współczesnej literatury francu- 
skiej. 


Dostawy chińskiego 
zhoża i ryżu dla Indii 


(©) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w myśl | 
porozumienia zawartego z rzą-; 
dem Indii, Chińska Republika. 
Ludowa wysłała dotychczas do | 
Indii 66 tysięcy ton ryżu i prze- 
szło 230 tysięcy ton zboża. Poro- | 
zumienie przewiduje, że ogółem , 
Chińska Republika Ludowa do- 
starczy Indiom 442 tysiące ton | 
zboża i 66 Lysięcy ton ryżu. Ryż 
został już dostarczony, a dalsze 
transporty zboża są w drodze do 
Madrasu i Kalkuty. 


| Politechnika Warszawska posia- 


| ze 
| wojną. W ciągu 6 lat utworzono 


| stępnie kierownictwo 
|miać musi wszystkich pracow- 


| straty w ludziach i sprzęcie. 


kształcić się będzie w tej uczel- 
ni blisko dwukrotnie więcej 
młodzieży niż przed wojną. Dziś 


da 15 wydziałów. podczas gdy 
przed wojną było ich tylko 6. 
a liczba pracowni naukowych 
wzrosła do 150 w porównaniu | 
100, które istniały przed | 


120 katedr o ponad 10 różnych 
specjalnościach. 


Szkoła Główna Planowania 
i Statystyki otrzyma 
nowy gmach 
Szkoła Główna Planowania i 


Statystyki, jedyna tego rodzaju | 
uczelnia w Polsce nie tylko od- 


budowała gmach dawnej Szko- 
ły Głównej Handlowej, który 
zniszczony był w 50 procentach, 
ale już niedługo otrzyma nowy 


Ay ję gmach, który będzie 


najwyższym obiektem Mokoto- 
wa. Posiadać on będzie kuba- 
turę 130 tys. m%, podczas gdy 
budynek zajmowany obecnie 
przez tę uczelnię posiada 80 tys. 


m3. Oprócz sal i gabinetów dy- | 


daktycznych budynek uczelni 


wyposażony będzie w urządze- | 
nia socjalno-kulturalne dla stu- | 


dentów, sale wykładowe oraz 
wielki basen pływacki. 


Odbudowa Uniwersytetu 


Dla Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, którego gmachy zni- 
szczone zostały w 80 procentach 
przez faszystowskiego najeźdźcę 
odbudowano już 9 wielkich 


obiektów. Jeszcze w br. sekcja | 


polonistyczna wydziału filolo- 
gicznego otrzyma  nowowybu- 
dowany gmach. W stanie suro- 
wym w br. oddany będzie do 
użytku gmach audytoryjny u- 
czelni z 5 wielkimi audytoria- 
mi. 


..[ Akademii Medycznej 
Na odbudowę gmachów A- 


kademii Medycznej, które zni- | 


szczone zostały w 90 procen- 


„tach, wyasygnowano dotychczas 
około 30 milionów złotych. 

W ciągu 3 lat wytężonej pra- 
cy oddano do użytku liczne za- 
| klady naukowe i kliniki. 
in. odbudowano zakład farma- 
cji i budynki 4 klinik — wśród 
nich nowoczesny gmach neuro- 
chirurgii A 


Nowe „wydziały i katedry 


W wyniku intensywnych prac 
nad odbudową i rozbudową 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego już w nowym roku 
akademickim w uczelni tej 
kształcić się będzie. dwukrotnie 
więcej studentów, niż przed woj 
ną. W miejsce przedwojennych 
3 wydziałów z 35 katedrami u- 
| tworzono obecnie 7 wydziałów 
posiadających 68 katedr. 


6.000 studentów w domach 
akademickich 


Państwo Ludowe nie szczędzi 
również kosztów na rozbudowę 
domów akademickich w stolicy 
W nowym roku akademickim 
już 6.000 słuchaczy wyższych u- 
czelni Warszawy znajdzie wy- 
godne mieszkania. 


Budowlani walczą o dalszy rozwój 
współzawodnictwa pracy 


(f) Ostatnio w Warszawie odbyły się obrady rozszerzonego 
miera tow. Hilarego Minca pt. Prezydium Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Bu- 
downictwa z udziałem ministra Budownictwa Miast i Osiedli 


W celu zapewnienia dałszego 
rozwoju współzawodnictwa pod- 
jęta została uchwała, zawierają- 
ca wytyczne dla upowszechnie- 
nia współzawodnictwa pracy. 


Dla zapewnienia rozwoju 
współzawodnictwa, oba Mini-j 
sterstwa i Zarząd Główny spo- 
wodują — jak głosi uchwała — 
aby personel techniczny wszy- 
stkich budów każdorazowo roz- 
pracowywał odcinkowe harmo- 
nogramy prac, z którymi na- 
zaznaja- 


ników. Zlecenia robocze, opra- 
cowywane na podstawie tych! 


E tow. inż. Piotrowskiego oraz wiceministra Budownictwa 
| Przemysłowego tow. inż. Pietrusiewicza, poświęcone rozwo- 
i jowi współzawodnictwa pracy w budownictwie. 


harmonogramów, mają być wy- 
dawane brygadom i zespołom 
przed rozpoczęciem prac. Pc- 
znanie przez robotników ich za- 
dań produkcyjnych umożliwi im 
podejmowanie konkretnych zo= 
bowiązań. 


Dążąc do 
wych form pracy, uchwała na- 
kazuje kierownictwu budów 
otoczyć opieką brygady niero- 
zerwalne (brygady o stałym 
składzie osobowym) poprzez za- 
pewnianie im odpowiedniego 
frontu robót i niedopuszczenie 
do rozrywania zespołów czy to 
w trakcie wykonywania prac 
na danym obiekcie, czy też w 


rozwoju zespoło- ! 


czasie przesyłania ich na nowe 
budowle. 

Uchwała nakłada obowiązek 
wania zgodnych z harmonogra- 
mami dostaw materiałów bu- 
dowlanych. 

Oba ministerstwa budownie- 
twa — w myśl uchwały — spo- 
wodują zorganizowanie kursów 
dla szczegółowego  zorientowa- 
nia kierowników  współzawod- 
nictwa i modernizacji w zagad- 
nieniach organizowania i pro- 
wadzenia współzawodnictwa 
pracy, 

Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Pracowników Bu- 
downictwa opracować ma, w 
myśl uchwały, wytyczne do 
współzawodnictwa o tytuł „naj- 
lepszego kierownika budowy“ 
oraz wspólnie z obu minister- 
stwami dopilnuje spopularyzo- 
wania tej formy  współzawod- 
nictwa. 


Postępy budowy nowoczesnych zakładów 
wytwórczych aparatur niskiego napięcia 


w Toruniu 


(d) W miarę, jak załoga budowy Zakładów Wytwórczych 


: Aparatur Niskiego Napięcia — wielkiej 


inwestycji planu 


6-letniego na Pomorzu oddaje do użytku poszczególne obiek- 
ty, stopniowo wzrasta produkcja tych zakładów, posiadająca 
poważne znaczenie dla wyposażenia naszego przemysłu oraz 
dla uruchomienia szeregu wielkich obiektów inwestycyjnych 


w całym kraju. 


W oddanej do użytku w roku 
ub. ogromnej hali „A“ nowocze- 
sne maszyny wyprodukowane 
rękami polskich robotników, jak 
również dostarczone przez 
Związek Radziecki, Czechosło- 
wację i NRD ,produkują już 
cenną aparaturę elektryczną. 
Załoga otrzymała ostatnio po- 
dziękowanie od ministra Prze- 
mysłu Ciężkiego tow. Tokar- 
skiego za przedterminowe wy- 
konanie dostaw dla jednej z 
wielkich budowli planu 6-let- 
niego. Załoga wytwórni wypro- 
dukowała również aparaturę e- 


lektryczną do schodów rucho- 
mych w Centralnym Domu To- 
warowym w Warszawie. 

Szybko posuwają się prace 
przy budowie dalszych obiek- 
tów. Na ukończeniu jest już żel- 
betowy masyw budynku hali 
„B*, gdzie za kilka miesięcy 
ruszą taśmy montażowe skom- 
plikowanej aparatury niskiego 
napięcia. Dolne kondygnacje 
hali oddane zostaną do użytku 
na 3 miesiące przed wyznaczo- 
nym terminem. 

Jedną 
trudności w rozwoju zakładów 


z najpoważniejszych | 


stanowił brak wykwalifikowa- | 


nych pracowników. Zaradzono 
temu, podejmując szeroką ak- 
cję szkolenia przywarsztatowe- 


go, techminimum i kursów spe- ! 
cjalnych. Ostatnio zakończył się | 
9-mięsieczny kurs elektryków i | 


ślusarzy, dzięki któremu 64 ro- 
botników uzyskało pełne kwali- 
| fikacje zawodowe. 


Dużo uwagi poświęcono spra- 
wie stworzenia załodze odpo- 
wiednich warunków bytowych 
i kulturalnych. W pobliżu za- 
| kładów powstanie wzorowe o- 
| siedle robotnicze. Ze względu 
na to, że 40 procent załogi sta- 
nowią kobiety, w najbliższej 
| przyszłości fabryka otrzyma żło- 
bek oraz ogród jordanowski. 
Boisko sportowe i kryty basen 
'pływacki zaopatrzony w ciepłą 


ny rozwój sportu. 


Koreańska Ńrmia Ludowa zadaje agresorom 
poważne straty w ludziach i sprzęcie 


40 żołnierzy amerykańskich oddało się dobrowołnie do niewoli l 


(f) PEKIN (PAP). W komunikacie ogłoszonym 25 września 
w Phenjanie dowództwo naczelne Koreańskiej Armii Ludo- 


wej donosi: - 


Jednostki Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej ściśle współdzia- 
łając z oddziałami ochotników 
chińskich odpierają na wszyst- 
kich frontach zaciekłe ataki a- | 
merykańsko-angielskich inter- 
wentów oraz wojsk lisynma- 
nowskich i zadają im znaczne 


Na środkowym i wschodnim | 
froncie formacje armii ludowej 
i ochotników chińskich odpar- 
ły skutecznie dziesięć. gwałtow- | 
nych ataków drugiej dywizji a- 
merykańskiej oraz drugiej i szó- 
stej dywizji wojsk lisynmanow- 
skich, które przy poparciu 10 
czołgów, lotnictwa i artylerii u- 
siłowały przerwać linie obron- 
ne wojsk ludowych. Nieprzyja- 
ciel poniósł znaczne straty w lu- 
dziach. Wojska ludowe wzięły 
zdobycz. 

Ponad 40-tu żołnierzy 38-go 


| które brały udział 


pułku drugiej dywizji amery- 
kańskiej — z porucznikiem na 
czele — potępiając stanowczo 
agresywną wojnę w Korei pod- 
dało się dobrowolnie wojskom 
ludowym. 

Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludo- 
wej zestrzeliły 25 września 8 
samolotów nieprzyjacielskich. 
w  barba- 
rzyńskim bombardowaniu osie- 


| dli mieszkalnych w rejonie Sa- 


riwonu, 
Wonsanu. 
MOSKWA (PAP). Agencja 
'TASS podaje z Phenjanu: 
Koreańska Centralna Agencja 
Telegraficzna cytuje wypowie- 
dzi jeńców amerykańskich, któ- 
rzy dobrowolnie oddali się do 
niewoli. Żołnierze ci w liczbie 
40 pochodzą z jednej z kompa- 


Sinmaku, Nampho i 


nii II batalionu, 38 pułku II 
dywizji VIII armii. Wszyscy oni 
oświadczyli jednomyślnie, że 
zwłoka w rokowaniach w Kaez- 
songu przyśpieszyła dawno już 
dojrzałą decyzję oddania się 
do niewoli. 

Dowódca II plutonu stwier- 
dził m. in.: Postanowiłem wraz 
ze swymi przyjaciółmi oddać się 


do niewoli, ponieważ wisiała 
nad nami nieustannie groźba 
haniebnej śmierci. Gdy dowie- 


dzieliśmy się, że rokowania w 
Kaesongu to tylko manewr rzą- 
| du amerykańskiego, manewr, 
| który potrzebny był dowództwu 
dla przygotowania się do no- 
wej ofensywy i rozszerzenia 
wojny — bez wahania postano- 
wiliśmy oddać się do niewoli 


M. | 


na kierownictwo robót dopiino-' 


ł 


Maszyny dla górnictwa 


© —Á 


Maszyny coraz częściej zastępu ją pracę górników. W mechante 


zacji robót w kopalniach pomaga 


nam Związek Radziecki 


przysyłojąc nowoczesne maszyny górnicze. W oparciu o wzory 
radzieckie rozpoczęliśmy produkcję maszyn górniczych w Pol-- 


sce. Na zdjęciu: Marian Gauz 
go kombajnu węglowego KW 


Maszyn Górniczych 


przy produkcji głowicy polskie- 
57 w  Piotrcwickiej Fabryce 
Foto WAF 


Depesza Prezydenta Ho Szi-mina 
do Prezydenta Bolesława Bieruta 


Jego Ekscelencja 


Pan Bolesław Bierut 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


Republik: Demokratycznej. 


Warszawa 


W imieniu Rządu i narodu vietnamskiego oraz w imieniu wła- 
snym serdecznie dziękuję Panu i proszę Pana o przekazanie 
Rządowi i narodowi polskiemu naszego serdecznego podziękowa= 
i nia za miłe życzenia z okazji Święta Narodowego Vietnamskiej 


Prezydent Vietnamskiej Republiki Demokratycznej 


BO SZI-MIN 


List robotników i pracowników 


przemysłu budowy maszyn 


rolniczych ZSRR 


(d) MOSKWA (PAP). Robot- 
nicy, technicy, inżynierowie i 
urzędnicy, zatrudnieni w przed- 


siębiorstwach ministerstwa bu- i 
dowy maszyn rolniczych ZSRR 
przesłali Józefowi Stalinowi list, į 


w którym stwierdzają, iż 
dumni z tego, że w 
produkcyjnych osiągniętych, 
przez naród radziecki mają i oni 
swój udział. 


są 


Dzięki wszechstronnej pomo- 
cy i trosce partii, rządu i Wa- 
szej, 
,szą robotnicy — przemysł budo- 
| wy maszyn rolniczych, wyposa- 
|żony w najnowsze urządzenia 
i techniczne przekształca się w 
,potężną bazę produkcyjną, za- 
jpewniającą nieustanny wzrost 
produkcji maszyn o wysokiej 
wydajności pracy, 


dzajów. 


niczych zwiększył w 1950 r. w 
porównaniu do roku 1940 pro- 
dukcję kombajnów 3,6 raza, płu- 


gów traktorowych — 4,6 raza, 
isiewników traktorowych — 5,4 
raza, kultywatorów traktoro- 


wych — 3,1 raza. Plan powojen- 


sukcesach , 


towarzyszu Stalin — pi- 


mechanizu- | 
jących rolnictwo i przyczynia- | 
jących się do podwyższenia uro- | 


Przemysł budowy maszyn rol- | 


do Józefa Stalina 


| nej 5-iatki na odcinku produk- 
icji maszyn rolniczych został 
| wykonany w 104,7 procent, W 
ciągu tych 5 łat wyprodukowa- 
ino 93.0060, kombajnów zbożo- 
wych, w tym 39.000 * samocho- 
|dowych, 295.000 pługów trakto- 
rowych, 244.000 siewników trak- 
' torowych, 249.000 kultywatorów 
traktorowych i wielkie ilości in- 
nych maszyn rolniczych. W o= 
kresie tym rozpoczęto także pro- 
dukcję 123 nowych typów ma- 
szyn rolniczych. 

W dalszym ciągu listu robot- 
nicy zobowiązują się wzmóc swe 
wysiłki w kierunku polepszenia 
jakości produkcji, podniesienia 
wydajności pracy udoskonalenia 
| procesów technicznych produk- 
icji i zastosowania oszczędno- 
iściowych metod gospodarki su- 
rowcem i materiałami pomoc- 
niczymi. . 

Przyrzekamy wypełnić z ho 
norem nasze socjalistyczne zo- 
bowiązania w dziedzinie zwięk= 
szenia produkcji maszyn dla 
| rolnictwa — stwierdza 
; zakończeniu — co bedzie 
i szym wkładem 
sprawę budowy komunizmu w 


f 
i 


a 
na- 


'na całym świecie. 3 


6-12 pażdziernika hr. 
I Tydzień Ligi Przyjaciół Zołnierza 


(d) W dniach od 6 do 12 paź- 
dziernika br. trwać 
|I Tydzień Ligi Przyjaciół Żoł- 
|nierza. Imprezy Tygodnia spo- 
'pularyzują zadania LPŻ w na- 
'rodowym froncie walki o pokój 
li plan 6-letni. 
| Na program Tygodnia złożą 
„się m. in. centralna akademia 


i zamierzeń LPŹ. W terenie od- 
będą się liczne zebrania, odczy- 


będzie 


ty, imprezy artystyczne i zawo= 


dy sportowę. r 


Zawody sportowe, obejmujące 


| strzelectwo, marsze, biegi kolar- 


list w 
we wspólną 


ZSRR, w dzieło walki o pokój 


skie i motorowe oraz szermier- 
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kę i konkursy krótkofalowców, 


odbędą się na szczeblu powiato= 


wym i wojewódzkim. We wszy- 


opat 4 stkich gminach, miasteczkach i 
wodę umożliwią wszechstron- | oraz wielka wystawa osiągnieć | miastach zorganizowane zostaną 


p. udziałem wojska zabawy lu= 
dowe, festyny i wieczornice. 


Amerykanie odwlekają 


wznowienie rokowań w Kaesongu 


(f) PĘKIN (PAP). Specjalny 
korespondent agencji Nowych 
Chin donosi z Kaesongu: 

O godz. 18 w dniu 24 wrześ- 
nia oficerowie łącznikowi na- 
szej strony na polecenie prze- 
wodniczącego delegacji koreań- 
sko - chińskiej zaproponowali 
oficjalnie, by rokowania rozej- 
mowe zostały wznowione w 
dniu 25 września o godz. 10-ej 

Strona amerykańska nie wy- 
raziła zgody na propozycję 
wznowienia rokowań w dniu 
25 września. 

O godz. 10-ej w dniu 25 wrze- 
śnia nasi oficerowie łączniko- 
wi: pułkownik Czang Czun-san 
|i podpułkownik Czai Czang- 
| wen spotkali się ponownie z 
amerykańskimi oficerami łącz- 
nikowymi pułkownikiem Kinney 
i pułkownikiem Murray i pod- 
jęli rozmowy w sprawie daty i 


Chciałbym przekazać swej ro- | godziny wznowienia rokowań w 


dzinie, przyjaciołom, swym ro- | Kaesongu. 


Pułkownik Czang 


dakom w Stanach Zjednoczo- | Czun-san zaproponował wzno- 


nych, wezwanie aby wzmogli | wienie 


rokowań w dniu 26 


walkę o pokój, aby nie powtó- | września o godz. 10-ej, lecz puł- 
rzyli głupstwa, które ja zrobi- | kownik Kinney unikał w dal- 


łem, jadąc do Korei 1 


szym ciągu zajęcza stanowiska 


|na temat naszej propozycji i 
wysunął znów tzw. „warunki! 
od których uzależniał wznowie- 
nie rokowań rozejmowych. 


į zaznaczył, że te tzw. „warunki“ 
| zostały odrzucone przez dowód- 
| cę naczelnego 
| wojsk ludowych Kim Ir-sena i 
dowódcę ochotników chińskich 
| Peng Teh-huei'a w piśmie do 
generała Ridgwav'a z 24 wrześ- 
; nia. Pułkownik Czang Czun-san 
ROS 3 że jeśli strona ame- 
rykańska nie może zająć stano- 


'wiska w sprawie naszej propo- 
jzycji co do wznowienia roko- 


(,wań rozejmowych w Kaesongu 
1o godz. 10-ej w dniu 26 bm. — 
jto dalsze rozmowy oficerów 
inż cja są niepotrzebne. 
W związku z tym zaproponował 
lon zawieszenie rozmów dopóki 
nie nadejdzie ze strony amery- 
kańskiej odpowiedż na naszą 


zgodził się zawiesić rozmowy i 


| zaczekać na instrukcje od swych 


władz. 
Na tym rozmowy oficerów, 
łącznikowych zakończono. 


Pułkownik Czang Czun-san 


koreańskich 


propozycję. Pułkownik Kinney 


TRYBUNA LUDU 


Nr 268 


Fakty i wnioski 


Naród włoski walczy | 


Wioski premier De Gasperi | 
stanął przed obliczem człon- | 
ków obu izb Kongresu USA i| 
począł skamlać swych moco- 
dawców o ratunek. 

„Potrzebujemy pomocy! —; 
krzyczał zrozpaczony premier.— | 
Sytuacja Włoch jest bardzo ; 
ciężka”. 

I mówił De Gasperi o olbrzy- 
mich podatkach sięgających zż 
21 procent dochodu narodowe- ; 
go, o kilku-milionowym bezro- | 
bociu, o katastrofalnym braku | 
artykułów pierwszej potrzeby. | 

Lecz nie chciał i nie śmiał 
zaproponować likwidacji głów- 
nego źródła tego stanu rzeczy, 
którym jest polityka zbrojeń. 
To bowiem należy już wyłącznie 
do kompetencji rządu USA. 
Przeciwnie, De Gasperi zakoń- 
czył swą błagalną mowę lenni- | 
czym zapewnieniem o gotowości 
„ponoszenia ciężaru zbrojeń”. 

W ten sposób premier „ame- 
rykańskiego rządu“ we Wło- 
szech zadeklarował chęć utrzy 
mania, a nawet pogłębienia roz- 
paczliwej sytuacji gospodarczej, 
o której sam mówił w Kongre- 
sie. 

Albowiem De Gasperi pognal 
do Waszyngtonu, by ratować 
nie kraj, lecz swą władze, prosil | 
o obronę przed własnym ludem, 
który widzi i rozumie do czcgo 
prowadzi zbrodnicza polityka 
rządu. 

Widzą to robotnicy zakładów 
samochodowych „Fiat“, których 
część ma zwiększyć milionową 
armię bezrobotnych z powo- 
du likwidacji przemysłu poko- 
jowego na rozkaz Waszyngtonu. 

Widzą to pracownicy pań- 
stwowi, którzy w niedawnym, | 
ponad milionowym strajku po- 
wszechnym zademonstrowali 
swą wolę wałki przeciw polity- , 


|otwiera przed krajem 


w nowych powszechnych wyborach 


500 tysięcy osób. 


Obecna sytuacja Włoch 
stwierdził Togliatti — stoi pod 
znakiem głębokiego kryzysu 
ogólnego i przemysłowego. Spo- 
strzegł to nawet premier włoski, 
ale zamiast omówienia sytuacji 
z przedstawicielami wszystkich 
żywych sił narodu włoskiego 
udał się da Ameryki, skąd spo- 
dziewa się pomocy Ale De Ga- 
speri prkywiezie z Ameryki tyl- 
ko kategoryczne żądania wład- 
ców USA, ażeby zubożałe Wło- 
chy, zamykające swe fabryki | 
gnębione wzrastającym wciąż 
bezrobociem. obarczyły się no- 
wym. przekraczającym ich siły 
ciężarem zbrojeń. 

Togliatti podkreślił, że rząd 
De Gasperiego przeznacza już 
na zbrojenia trzecią część środ- 
ków budżetowych. Wydatki te 
idą na wzmacnianie pozycji ko- 
lonizatorów amerykańskich i 
angielskich we Włoszech, na 
przygotowania do nowej wojny 
przeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej. 

Krocząc tą drogą — powie- 
dział mówca — obecny rząd 
jedną 
tylko perspektywę: jeszcze szyb- 


ce rządu. j 
Widzą to coraz szersze masy 
narodu, które pod przewodem 


obronie interesów narodowych, 
o politykę chleba i pokoju. Siła 
tych mas jest poważnym ostrze- 
żeniem dla amerykańskich im- 
perialistów i ich włoskich loka - 
jów. Bo jak powiedział ostatnio 
Palmiro Togliatti na 500 ty- 
sięcznym wiecu w Bolonii: 
„niechże ci wszyscy, którzy w 
dalszym ciągu ignorują grożbę, 
jaka zawisła nad Włochami, pa- 
miętają, że we Wioszech istnieje 


partii komunistycznej walczą M 


chyłej w otchłań kryzysu, wzro- 
jstu bezrobocia i pogarszania 
t się sytuacji ekonomicznej. 


szego staczania się po równi po- | 


(a) RZYM (PAP). Na zakończenie ogólnokrajowych uro- | 
czystości poświęconych prasie komunistycznej przemawiał 
w Bolonii sekretarz generalny Komunistycznej Partii Włoch 
Palmiro Togliatti, wzywając naród włoski do dalszej walki 
o rząd pokoju, wolności i sprawiedliwości. 
Togliattiego wysłuchały olbrzymie tłumy mieszkańców mia- 
|sta oraz liczne delegacje zamiejscowe. 
zgromadziło się dla wysłuchania mowy Togliattiego ponad 


Przemówienia 


Ogółem w Bolonii 


Mówiąc o możliwości zmiany 


tej sytuacji Togliatti powiedział | 


m. in.: 


Chcemy. ażeby między, kraja- | 
istniały | 
stosunki przyjażni, a nie podpo- | 


mi kapitalistycznymi 
jednych krajów 
drugim. Chcemy handlu ze 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej. aże- 
byśmy mogli otrzymywać stam- 
tąd wszystko. co jest konieczne 
dla naszej gospodarki i zapew- 
nić pracę naszym fabrykom i 
zakładom przemysłowym. 
Stwierdzając dalej, że żywot- 


rządkowania 


ną koniecznością dla Włoch jest | 


polityka pokoju i rząd pokoju 
Togliatti nakreślił perspektywy. 
jakie otworzyłyby się przed 
krajem, gdyby te żądania na- 
rodu włoskiego zostały zignoro- 
wane. [Doprowadziłoby to 
stwierdził mówca — po pierw- 
sze do jeszcze bardziej brutal- 
nej ingerencji imperializmu a- 
merykańskiego i po drugie — 
spowodowałoby nieuchronnie 
wciągnięcie Włoch do wojny w 
dniu, kiedy władcy USA stra- 
ciliby ostatecznie głowę. Milio- 
ny Włochów odczuwają dziś po- 
trzebę walki o pokój i rozu- 
mieją, że wymaga tò 
wszystkim walki 
koju. 


przede | 
o rząd po- | 


Przemówienie Palmiro Togliattiego na potężnym wiecu w Bolon 


Żądamy — oświadczył na za- 
kończenie Togliatti ażeby 
| wola narodu mogła jak najrych- 
lej znaleźć wyraz nowych 
powszechnych wyborach. Niech- 
że ci wszyscy, którzy w dal- 
szym ciągu ignorują groźbę, ja- 
|ka zawisła nad Włochami, pa- 
| miętają. że we Włoszech istnie- 
je partia komunistyczna, istnie- 
je partia socjalistyczna, istnie- 
je naród. 

Słuchacze przyjęli oświadcze- 
nie Togliattiego potężną owacją. 


Walka robotników „Fiata“ 
przeciw zapowiedzianej 
redukcji 


RZYM (PAP). Jak już poda- 
waliśmy dyrekcja zakładów sa- 
mochodowych Fiata zakomuni- 
kowała, że zmniejszy tydzień 
roboczy do 40 godzin, a tym sa- 
mym obniży poważnie zarobki 
wszystkich robotników tych 
| zakładów, albo też zwolni z 
pracy 5 tysięcy robotników. 


Decyzja ta wywołała ogrom- 
ne oburzenie włoskich mas pra- 
cujących. W różnych oddzia- 
łach Fiata robotnicy przerwali 
natychmiast pracę na znak pro- 
testu przeciwko decyzji kierow- 
nictwa zakładów. Związek za- 
wodowy metalowców w Tury- 


zebraniu deklarację, w której 
potępia zarządzenia dyrekcji za- 
kładów Fiata jako jeden z obja- 
wów likwidacji różnych gałęzi 
włoskiego przemysłu pokojowe- 
go w związku z polityką zbro- 
jeń narzuconą Włochom przez 
imperializm amerykański. 


nie uchwalił na nadzwyczajnym | 


e è 
I 

Związek wzywa wszystkich 
metalowców turyńskich do akcji 
protestacyjnej i podkreśla 
sprzeczność polityki gospodar- 
czej rządu włoskiego z intere- 
sami kraju. Wysuwając szereg 
konkretnych propozycji, któ- 
rych wykonanie umożliwiłoby 
utrzymanie pełnej prođukcji 
przemysłu metalowego we Wło- 
szech, Związek domaga się w 
szczególności, by rząd włoski 
zaprzestał udzielania kredytów 
nabywcom maszyn amerykań- 
skich, a popierał nabywców na 
i rynku wewnętrznym, jak rów- 
nież żąda realizacji układów 
handlowych z państwami Euro- 
| py Wschodniej. 


USA planują rewizję 
traktatu pokojowego 
z Włochami 
NOWY JORK (PAP). Jak do- 
nosi prasa amerykańska, Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja 


opracowują wspólną „deklara- 
cję* odnośnie planu rewizji tych 


rozmiary włoskich sił zbroj- 
nych. De Gasperi przybył do 
Waszyngtonu w celu przeprowa- 
dzenia rokowań z 'Trumanem, 
Achesonem i innymi oficjalnymi 
osobistościami amerykańskimi. 


Występując na wspólnym po- 
siedzeniu obu [Izb Kongresu 
De Gasperi wychwalał amery- 
kańskie plany wojenne. Oświad- 
| on, że „zbrojenia nie tylko 

nie są sprzeczne z odbudową, 
lecz w Europie są wąrunkiem 
odbudowy“. 


KP Wielkiej Brytanii — jedyną partią broniącą 


interesów angielskiej klasy robotniczej 


Kampania przedwyborcza w Anglii 


(© LONDYN (PAP). W Anglii rozwija się kampania przed- 
wyborcza. Radio londyńskie donosi o bliskiej konferencji 


ku należał również Morrison. 
Attlee jednak postanowił rozpi- 
| sać wybory w jesieni br. 


wojny agresywnej przeciwko 
| związkowi Radzieckiemu, kra- 


| jom demokracji ludowej i Chi- :! 


artykułów traktatu pokojowego | 
z Włochami, które ograniczają | 


| Wola narodu włoskiego musi znaleźć wyraz | 


Kongres obrońców pokoju krajów 
północno -europejskich odbędzie się 
w bieżacym roku 


(() HELSINKI (PAP). Prasa | gacje młodzieżowe krajów Bli- | robotników przemysłu budowy 


demokratyczna donosi, że z ini- 
cjatywy wybitnych działaczy 
społecznych Szwecji, Norwegii, 
Danii, Islandii į Finlandii odbę- 
dzie się w Sztokholmie w okre- 
sie od 30 listopada do-2 grud- 
nia br. Kongres Obrońców Po- 
koju krajów północno-europej- 
skich. W kongresie tym mogą 
wziąć udział wszyscy obywate- 
le i wszystkie organizacje, któ- 
re pragną brać czynny udział 
w walce o pokój. 


O zwołanie kongresu 
narodów Bliskiego Wschodu 
i Afryki Północnej 


MOSKWA (PAP). Jak donosi 
z Bejrutu agencja TASS, dele- 


skiego Wschodu i Afryki Pół- 


Światowym Zlocie Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie, 
ogłosiły wspólny apel do mło- 
dzieży krajów Bliskiego Wscho- 
du i Afryki Północnej. 

Apel wzywa młodzież do po- 
parcia inicjatywy szeregu po- 
stępowych osobistości w spra- 
wie zwołania kongresu narodów 
Bliskiego Wschodu i Afryki 
Północnej wymierzonego prze- 
ciwko zakusom imperialistycz- 
nym. 

Robotnicy brytyjscy 
domagają się zawarcia 
Paktu Pokoju 


LONDYN (PAP). Na zebraniu 
członków związku zawodowego 


nocnej, które brały udział w III | 


j 


maszyn w Sheffield uchwalono 
jednomyślnie rezolucję wzywa- 
jącą Labour Party, by wypo- 
wiedziała się na rzecz zawar= 
cia Paktu Pokoju między pię-= 
cioma wielkimi mocarstwami. 


Na zebraniu obecni byli 
przedstawiciele 20 tys. robotni- 
ków zatrudnionych w wielkich 
zakładach przemysłu wojenne- 
go. 

LONDYN (PAP). Organizacja 
pacyfistyczna „Chrześcijanie a 
kryzys* podała do wiadomości, 
że w dniu 29 września organi- 
zuje w Londynie krajową kon- 
ferencję w obronie pokoju, w 
której wezmą udział duchowni 
wszystkich wyznań. 


Coraz szersze koła łudności Niemiec zachodnich 
wypowiadają się za propozycjami 
Izby Ludowej NRD 


(f) BERLIN (PAP). — Agen- 
cja ADN donosi, że na zebraniu 
przedstawicieli kościoła ewan- 
gelickiego w Dortmundzie gło- 
wa kościoła ewangelickiego w 
Westfalii, pastor Wilms, wypo- 
wiedział się za przeprowadze- 
niem w Niemczech zachodnich 
plebiscytu w  żywotnej dla 
wszystkich Niemców sprawie 
— wojna czy pokój. Wilms we- 
zwał wszystkich chrześcijan 
Dortmundu, ażeby skierowali 
do przewodniczącego Bundesta- 
gu Ehlersa protest przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich. 

Były boński minister spraw 
wewnętrznych dr Heinemann 
w liście do dziennika „Duessel- 
dorfer Nachrichten“ omawia 
apel Izby Ludowej NRD i 
stwierdza, że ludność Niemiec 
zachodnich oczekuje od Bonn 
„wykorzystania wszelkich moż- 
liwości pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego", Heine- 
mann podkreśla, że proponowa- 


| na przez Izbę Ludową narada 


ogólnoniemiecka może zapobiec 


| Hamburga, 


rezolucję, domagającą się przy- 
jecia przez rząd w Bonn pro- 
pozycji Izby Ludowej NRD 

Do licznych osobistości, które 
wypowiedziały się za przyję- 
tiem Apelu Izby Ludowej NRD 
dołączył się Oskar Muehlich, 
przewodniczący organizacji ob- 
wodowej SPD w Goeppingen. - 


Magistrat 
zachodnio-berliński 
odrzuca propozycje 

magistratu 
Wielkiego Berlina 


BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi, że magistrat za- 
chodnio-berliński odrzucił bez 
żadnego uzasadnienia propozy- 
cję magistratu Wielkiego Berli- 
na w sprawie wspólnego wyzna- 
czenia delegatów berlińskich na 
naradę ogólnoniemiecką w myśl 
apelu Izby Ludowej NRD. 


Amerykanie wytaczają 
proces za prawdę o Korei 


przez KP Niemiec uchwalono | ter, 


| Waechter wchodziła 


zorganizowanym | Stuttgarcie proces Lili Waech- 


b. funkcjonariuszki SPD. 
Lili Waechter została dnia 6 
września aresztowana na roz- 
kaz amerykański przez policję 
zz.chodnio-niemiecką za głosze- 
nie prawdy o bestialstwach a- 
merykańskich w Korei, Lili 
w skład 
komisji Światowej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet, która 
przeprowadziła w Korei bada- 
nie zbrodni, popełnionych przez 
Amerykanów. 

Ze wszystkich stron Niemlec 
nadchodzą wyrazy solidarności 
z Lili Waechter. 

Światowa Demokratyczna Fe- 
deracja Kobiet skierowała do 
trzech wysokich komisarzy w 
Bonn depeszę protestującą prze- 
ciw prześladowaniu Wazchter. 

25 września odbyły się w 
Stuttgarcie masowe demonstra- 
cje kobiet niemieckich, które 
protestowały przeciwko prześla- 
dowaniu ruchu pokojowego, a 
zwłaszcza Lili Waechtev, Gmach 
sądu amerykańskiego, w którym 
toczy się rozprawa, otoczony 


artla komunistyczna; istnieje przywódców labourzystowskich w sprawie programu wybor- | A : | ni idem dla | dalszemu wciąganiu Niemiec został przez uzbrojone oddzia- 
lh socjalistyczna, istnieje | Czego partii labourzystowskiej oraz zagadnień związanych | PE ki R DOTACJE. SCR RAA jest | 10 przygotowań wojennych. (f() BERLIN (PAP). — Dnia iły policji. Oskarża prokurator a- 
naród.“ Naród, który nie prosi | Z przygotowaniem wyborów. Opracowują również swój plau koliczności. Po pierwsze, Kon- | wysunięta w manifeście teza Na zebraniu mieszkańców 25 września rozpoczął się w! merykański. Rozprawa trwa. 
ch wrak i o | kampanii przedwyborczej przywódcy partii konserwatywnej. pres brytyjskich związków za- | „pokój przez siłę“. "wić Ati, R io a ia 
ratunek, lecz przeciwko nim | Brytyjska partia komunistyczna rozpoczęła swoją kampanię | wodowych (TUC), który odbył | Majewski przypomina, że! au- M d ki k i 
walczy. SŁ przedwyborczą w dniu 23 września. Występując przed wy- |się niedawno, wykazał rosnącą ! torem tej „tezy“ nie są Pina memorandum grec 1ego omitetu 
* | borcamii kandydaci partii komunistycznej przedstawili zasa- kario peAne SERA | ŻAR SZ E A k 
H i ni i | wyc i abourzystowskich | 3 apozycz] : d 
Rodziny wysiedlonych i Ro Pranas głoszone przeslac ie, j | wśród szerokich mas pracują- | podżegacza wojennego Chur- pomocy ZAŁCIOM 
` Ą Jak donosi „D.**y Worker“, w | nej wojny przeciwko socjaliz-; cych. Po drugie, zawiodły na- | chilla. 


( NOWY JORK (PAP). Pełniący obowiązki przedstawiciela 


a ze swymi dziećmi w krajach 
ZSRR w ONZ Carapkin wystosował pismo do przewodniczą- 


Jeśli chodzi o konserwaty- | 
demokracji 


z Francji demokratów |stów, to „zasady“ ich polityki 


| Hyde Parku przeraawiał na ma- | mowi i demokracji w Europie | dzieje polepszenia sytuacji eko- 


sowym zebraniu redaktor tego | oraz przeciwko ruchowi narodo- nomicznej w Anglii przy pomocy ludowej. 


Nastąpi 
to po ogłoszeniu amnestii pow- 


hiszpańskich przýbędą 


dziennika John Campbell, kontr- | wo - wyzwoleńczemu w kolo-  wyżebranej w Stanach Zjedno- | sprowadzają się do popierania | cego V sesji Zgromadzenia Ogólnego Entezama, w którym | Pig LUK” 
. kandydat przywódcy konserwa- | niach. | czonych jałmużny. kursu agresywnego pod hasłem | donosi, że przedstawicielstwo ZSRR w ONZ otrzymało od gre- | 57600ne], po POLOZENIA pn 
do Polski tywnego Churchilla. Napiętno Kandydat k ist T TEAC z Si pokój przez siłę“, do dalsze= | ekiego komitet Haci d y 8 terrorowi, nastąpi to- wtedy 
„ LEE" sk A >: Kandydat komunistyczny Ja-| Koła kierownicze partii labo- |; ` na - go komitetu pomocy dzieciom memorandum w sprawie | pdy zmieni sie režim przemo- 
() PARYŻ (PAP). Francuski wał on działalność Churchilla ckins przemawiając na wiecu | urzystowskiej — pisze dalej | YE A CAR M „O repatriacji dzieci greckich. SĘ OM istniejący SRA 
Komitet Obrony Imigranlów | zmierzającą do rozpętania no-|w Nottingham oświadczył, Że autor — liczą na to, że w toku A Ea 4. ; j EN 
urządził przyjecie na cześć ro-'!wej wojny. mowa premiera Attlee na kon- | kampanii wyborczej uda im się j oraz do wzmożenia nacisku emorandum wskazuje, że | rodziców, domagających się rze- 


dzin demokratów hiszpańskich, 
które po deportacji przez rząd 
francuski na Korsykę i do Alga- 
ru przybyły do Paryża przed 
wyjazdem do Polski. 

Na przyjęciu tym wielki poeta 
francuski Paul Eluard, który 
jest czynnym członkiem Towa- | 
rzystwa Przyjaźni Francusko- | 
Polskiej, złożył korespondentowi | 
PAP w Paryżu oświadczenie, w | 
którym m. in. stwierdził: 

— Jestem głęboko wdzięczny 
rządowi i narodowi polskiemu 
za wynagrodzenie naszym przy- 
jaciąłom — demokratom hisz- 
pańskim krzywdy, wyrządzonej 
im przez obecny rząd francu- 
ski. Jestem szczęśliwy, że nasi 
hiszpańscy przyjaciele, którzy 
przelewali krew za wolność 
Francji i ludzkości. znaleźli go- 


ścinę w nowej.Polsce, patrzącej | 


z dumą w świetlaną przyszłość. 


Rozpoczęto montaż 
urządzeń dla sluz 


kanalu Wołqa-Don 


(€) MOSKWA (PAP). Mo- 
skiewskie zakłady „Dynamo“ 
rozpoczęły montaż automatycz- 
nych urządzeń  raechanicznych 
dla 11 śluz kanału Wołga-Ion. 
Brygady ślusarzy, elektryków i 
tokarzy tych zakładów  zacią- 
enęły „warty pokoju" dla ucz- 
czenia kampanii zbierania pod- 


pisów pod apelem Światowej | 


Rady Pokoju. 


Nowa technika 
produkcji surówki 


w ZSRR 
() MOSKWA (PAP) Zespół 
inżynierów zakładów budowy 


maszyn im. K. Marksa wraz z 
pracownikami naukowymi In- 
stytutu Politechnicznego im. M. 
Kalinina w Leningradzie, opra- 
cował nową technikę produkcji 
surówki. Według nowej meto- 
dy znaczna część zużywanego 
dotychczas dla otrzymania wy- 
sokiej temperatury koksu zastą- 
piona jest o wiele tańszym pa- 
liwem — łupkami. Opracowali 
oni również metodę preparowa- 
nia mieszaniny koksu i łupków, 
dającą temperaturę dostateczną 
dla wytopu surówki. Dzięki za- 
stosowaniu nowej metody fa- 
bryka zaoszczędza 25 procent 


koksu, koszty zaś własne pro- | 


dukcji surówki znacznie się 


obniżyły. 
Encyklopedia dziecięca 
w ZSRR 


(f() MOSKWA (PAP). Pracow- 


nicy naukowi, Akademii Nauk | 


Pedagogicznych RFSRR opraco- 
wują obecnie pierwszą dziecię- 
cą encyklopedię przeznaczoną 
dla uczniów od klasy V do VIII 
szkół średnich. 

Encyklopedia ta składać się 
bedzie, z 6 tomów Przygotowa- 
no już do druku pierwszy tom. 
który zawiera artykuły z dzie- 
dziny geografii geologii, astro- 
nomii, matematyki, fizyki 1 che- 
mił, 


Przed sześciu laty — oświad- 
czył Campbell — Churchill mó- 
wił, że nie można utrzymać po- 
koju bez rozbrojenia militaryz- 
mu niemieckiego i japońskiego. 


i jego mocodawcy amerykańscy 
dążą do uzbrojenia Niemców i 
Japończyków, Franco i Czang 
Kai-szeka, Grecji i Turcji 
świadczy o tym, że zbroją się 
oni nie w obronie demokracji, 
lecz w celu rozpętania agresyw-= 


MOSKWA (PAP). 
„Prawda* zamieścił korespon- 
dencję z Londynu pióra Majew- 
skiego, poświęconą zbliżającym 
się wyborom w Anglii. 

Decyzja rządu Attlee — pod- 
kreśla autor — w sprawie 
przedterminowego rozpisania 
wyborów powszechnych od- 
zwierciedla kryzys antynaro- 
dowej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej kierownictwa la- 
| bourzystowskiego. Co więcej — 
Į jest ona również wyrazem gle- 


KPF rozpoczęła kampanię wy 
walki o pokój i niezależność Francji 


Przemówienie J. Duclos w Marsylii 


(d) PARYŻ (PAP). Sekretarz | się zjednoczyć i zapewnić pro- 
Komunistycznej Partii Francji | wadzenie 


J. Duclos, otwierając kampanię 
wyborczą partii komunistycznej 


wyborami kantonalnymi, 
głosił 23 września przemówie- 
nie na masowym wiecu w Mar- 
sylii, W wiecu brało udział 20 
tys. osób. 


Duclos wezwał 
Francuzów dobrej woli do jed- 
ności akcji na rzecz przywró- 
cenia niezależności 
Francji. Podkreślił, on, że polity 


dlowych ze wszystkimi krajami 
bez wszelkiej dyskryminacji, 
polityka, której pragnie i do- 
maga się Związek Radziecki. 
odpowiada interesom Francji. 


Następnie Duclos omówił ka- 
tastrofalne następstwa kontroli 


imperialistów amerykańskich 
nad gospodarką Francji. 
Wskazując na konieczność 


rozwoju szerokiej wymiany han- 
dlowej Francji ze Związkiem 
Radzieckim i z krajami demo- 
kracji ludowej, na konieczność 
nawiązania stosunków dyploma= 
tycznych i handlowych z Chi- 
nami Duclos stwierdził: Aby to 
osiągnąć należy skończyć z 0- 
pieką amerykańską nad naszą 
produkcją, nad naszym han- 
dlem, nad całą naszą gospodar- 
ką. 


Duclos podkreślił że wszyscy 
Francuzj bez względu na ich 
przekonania polityczne i wie- 
rzenia religijne, wszyscy któ- 
rym drogi jest los kraju winni 


Dzisiaj żąda on odbudowy tego | 
| militaryzmu. Fakt, że Churchill 


w związku ze zbliżającymi się; 
wy- | 
wszystkich | 


narodowej | 


ka normalnych stosunków han- | 


Dziennik | bokiego kryzysu całej 


ferencji partii labourzystowskiej 
Szkocji nie daje odpowiedzi na 
żadne z pytań, jakie stawia so- 
bie każdy robotnik. Czegoż chcą 
robotnicy? — powied$ał mów- 
ca. Chcą oni zaprzestania wojny 
w Korei, pokoju na Malajach i 
położenia kresu zastraszania 
Iranu. Najbardziej zaś chcą oni 
znaleźć podstawę rokowań ze 
Związkiem Radzieckim, co nie 
tylko rozszerzyłoby nasz handel, 
lecz stanowiłoby podstawę po- 
wszechnego pokoju. 
$ 


Korespondencja dziennika „Prawda“ 
o zbliżających się wyborach w Anglii 


polityxi 
imperializmu angielskiego. 

W dalszym ciągu Majewski 
stwierdza, że w rządzie angiel- 
skim i kierownictwie partii la- 
bourzystowskiej już dawno dy- 
skutowano o konieczności no- 
wych wyborów parlamentar- 
nych. Część członków gabinetu 
opowiadała się za rozpisaniem 
wyborów w przyszłym roku, a 
część w jesieni bieżącego roku. 
Do tych, którzy się wypowiadali 
za wyborami w przyszłym ro- 


francuskiej polityki. 
Duclos wezwał wszystkich pa- 
triotów do aktywnego udziału 
w wyboraeh kantonalnych, któ- 
re powinny stać się zwycię- 
stwem Francji. zwycięstwem 
Republiki, zwycięstwem pokoju. 


Sukcesy komunistów 
francuskich w wyborach 
uzupełniających 


(D,PARYŻ (PAP). W uzupeł- 
niających wyborach miejsRich w 
Urvilles (departament Aisne) 
dwa wakujące mandaty zdobyli 
komuniści. 

w Carquetranne (departament 
Var) w uzupełniających wybo- 
rach miejskich komuniści zdo- 
byli 8 wakujących mandatów 
które uprzednio posiadali socja- 
liści. 

Ww  Guesnain 
Nord) komuniści 


(departament 
zdobyli oba 


|zagłuszyć krytykę polityki la- 
|bourzystowskiej przez skoncen- 
|trowanie ognia na konserwaty- 
| stach, okiełznać opozycję i choć 
trochę przywrócić wiarę w swą 
partię. W wypadku zwycięstwa 
Labour Party, rząd mógłby u- 
zyskać bardziej ustabilizowaną 
pozycję w parlamencie. W wy- 
padku zaś zdobycia władzy 
przez konserwatystów, cała od- 
powiedzialność za przyjęte przez 
rząd labourzystowski zobowią- 
zania spadłaby na barki nowe- 
go rządu. 

Program wyborczy partii la- 
bourzystowskiej jeszcze nie zo- 
stał opublikowany, lecz pewne 
|pojęcie o platformie Attlee — 
Morrisona daje wydany nie- 
dawno przez Komitet Wy- 


krzykliwym tytułem 
pierwszym obowiązkiem 
jest pokój“. Po umieszcze- 
niu w tytule manifestu sło- 
wa „pokój“ przywódcy la- 
bourzystowscy dziesiątki razy 
na każdej stronicy odmieniają 
słowo „zbrojenia“, propagują 
nieponamowany wyścig zbrojeń 
w celu utorowania drogi do 


borczą pod hasłem | Ksią 


Brutalne panoszenie się 
Amerykanów we Francji 


PARYŻ (PAP). Dziennik 
| „L'Humanite* donosi, że uzbro- 
|jiony oddział policji dokonał 


| eksmisji z jednego z baraków w 
La Rochelle pięciu rodzin bez- 
domnych z 12 dziećmi. Barak 
ma być oddany do dyspozycji 
Amerykanów. 

Kierownicy klubów sporto- 
wiadomieni, że nie będą mogli 
na przyszłość korzystać ze sta- 
dionu, który przejdzie pod kon- 
trolę amerykańskich władz oku- 
pacyjnych. 

Wzrost cen podręczników 

szkolnych o 50 procent 


PARYŻ (PAP). Prasa pary- 
ska podkreśla trudności mate- 
riałlne stojące przed rodzicami 
w związku z rozpoczynającym 
się rokiem szkolnym. 

„Monde“, „Figaro“ i „Ce Ma- 
| tin“ zaznaczają. że w porówna- 
| z ubiegłym rokiem ceny 


| niu 


„Naszym | 


wych w Chateauroux zostali za- | 


narody krajów kolonialnych. W 


„gabinecie cieniów* Churchil- 


| przeważają monachijczycy, któ- 
|rzy dążą do nowej wojny w 
|imię jeszcze większych zysków 
|dla magnatów Wall Street i 


| City. y 04 
| Tecz w narodzie angielskim 
| — stwierdza Majewski — ist- 


| nieją zdrowe siły, które zdolne 
|są obronić przyszłość kraju. 
Komunistyczna Partia Wielkiej 


| Brytanii występuje w kampa- | 
| nii przedwyborczej, jako jedy- | 
interesów | 


na partia broniąca 
| angielskiej klasy robotniczej. 
| Partia komunistyczna wzywa 
do zaprzestania polityki przy- 
gotowań wojennych, do zawar- 


cioma wielkimi mocarstwami i 
wszechstronnej redukcji 
| jeń. Wzywa ona do przywróce- 
nia narodowej niezawisłości 
kraju, do zlikwidowania okupa- 


| cenia Anglii prawa utrzymywa- 
nia stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami oraz do 
podniesienia stopy życiowej sze- 
| rokich rzesz ludności, 


żka o beštialstwach 
amerykańskich 
w latach 1918-1920 


na Dalekim Wschodzie 


(d) MOSKWA (PAP). Nakła- 
dem radzieckiego wydawnictwa 
|„Primizdat* we Władywostoku 


|ukazał się zbiór wspomnień ro- | 
| botników i chłopów Kraju Przy- 


morskiego na Dalekim Wscho- 
dzie pt. „Tego nigdy nie zapo- 
mnimy". Są to wspomnienia o 


| kgjskich na Dalekim  Wscho- 
dzie w latach 1918 — 1920. Au- 
torzy pamiętników opowiadają 
jako Świadkowie o krwawym 
panowaniu i terrorze interwen- 
| tów amerykańskich na Dalekim 
Wschodzie i o ich próbach o- 
| balłenia młodej Republiki Ra- 
| dzieckiej. 


. e 


iej 


| Program Amerykańsk 
| Partii Pracy przed 
wyborami w N. Jorku 


() NOWY JORK (PAP). — 
Amerykańska Partia Pracy 
opublikowała program wy- 


|borczy w związku z wyznaczo- 
| nymi na dzień 6 listopada wy- 


wakujące mandaty w Radzie | podręczników szkolnych wzrosły |borami samorządowymi w No- 
Miejskiej. Na komunistów pa- |o 50 procent, a przyborów szkol- | wym Jorku. 


dło 73 proc. głosów. 


0 uwolnienie 


(d) PARYŻ (PAP). W nie- 
dzielę, 23 bm. ponad 5 tys. by- 
łych partyzantów i członków 
ruchu oporu z 34 departamen- 
tów francuskich wzięło udział w 
potężnej manifestacji w Bour- 
ges, domagając się zwolnienia 
bohaterskiego marynarza Mar- 
tina. 

Delegacja z Paryża, obejmu- 


| nych o 40 procent. 


Henri Marlina 


|jąca ponad tysiąc byłych wol- 
nych strzelców i partyzantów 
zatrzymała się po drodze w 
wiosce Rosieres, gdzie przywi- 
tał ją miejscowy mer oraz oj- 
ciec Henri Martina. 

Mówcy występujący na wie- 
cu w Bourges nakreślili boha- 
terskie życie Martina, wzywa- 
jąc wszystkich Francuzów do 
walki o jego uwolnienie. ___ 


Program żąda położenia kre- 
su histerii wojennej w USA, 
zaprzestania woiny w Korei, 
dopuszczenia Chin do ONZ i 
| zwrócenia Chinom Taiwanu o0- 
|raz rokowań między pięcioma 


wielkimi mocarstwami. 
Amerykańska Partia Pra- 
cy domaga się stanowczo 


vołożenia kresu dyskryminacji 
Murzynów i Portorikańczyków. 
żada zaprzestania polityki dła- 
wienia organizacji  postępo- 
wych i ruchu robotniczego oraz 
uchylenia ustaw reakcyjnych. 


la, kierującym obecnie kampa- | 
nią wyborczą konserwatystów. | 


| cia Paktu Pokoju między pię- | 
konawczy partii manifest pod | 
zbro- | 


cji amerykańskiej, do przywró- | 


! zbrodniach interwentów amery- | 


| 


| 


dzieci greckie wysłane zostały 


do krajów demokracji ludowej | 


na prośbe swych rodziców. Bał- 
kańska komisja ONZ i Między- 
narodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża miały możność wielo- 
krotnie skonstatować ten fakt. 
Rodzice tych dzieci są demo- 
kratami, żołnierzami armii de- 
mokratycznej, członkami orga- 
nizacji demokratycznych. Wy- 
słali oni swe dzieci do krajów 
demokracji ludowej, aby ura- 
tować je przed terrorem faszy- 
stowskim i prześladowaniem 
aby zapewnić im lepsze warunki 


życia. Olbrzymia większość ro- | 


dziców tych dzieci po zaprze- 


staniu działań wojennych w, 


Grecji zmuszona była uciec z 
Grecji į znajduje się obecnie 
wraz ze swymi dziećmi w kra- 
jach demokracji ludowej. Ro- 
dzice, którzy pozostali w Gre- 
cji, zostali zamordowani przez 
faszystów, lub żyją w Grecji 
w warunkach bestialskiego ter- 
roru. 


Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża na podsta- 
wie rezolucji Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ sporządził listy 


komo repatriacji dzieci. 


Memorandum podkreśla, że 


zało się, że dane Międzynarodo- 
wego Czerwonego Krzyża opar- 
te są na fałszach i sfabrykowa- 
ne zostały przez faszystów gre- 
ckich. 

Memorandum stwierdza da- 
lej, że rząd faszystowski w Ate- 
nach stosował najbardziej bru- 
talne środki terroru wobec 
dzieci aktywnych bojowników 
|i demokratów. Około 15 tys. 
dzieci wysłanych zostało do spe- 
cjalnych obozów koncentracyj- 


rowania dzieci w tych obozach 
były niejednokrotnie demasko- 
wane. Jest rzeczą jasną, że taki 
sam los, spotkałby dzieci gre- 
ckie, znajdujące się obecnie w 
krajach demokracji ludowej. 
gdyby wydane zostały faszy- 
stom ateńskim. 

Powrót dzieci do Grecji może 
nastąpić tylko wtedy — stwier- 
dza memorandum — gdy zosta- 
ną zapewnione normalne demo- 
kratyczne warunki w kraju i 


po sprawdzeniu tych list oka- | 


nych. Fakty nieludzkiego tortu- 


l 


gdy wrócą wszyscy greccy emi- | w 


Oprócz dzieci wysłanych do 
krajów demokracji ludowej — 
stwierdza dalej memorandum — 
około 12 tys.. dzieci przebywa 
w Jugosławii. Rząd belgradzki 
stosuje zbrodnicze metody wo- 
bec dziecj greckich i wysyła je 
do faszystowskich obozów kon- 
centracyjnych. Postulaty rodzi- 
ców, którzy zbiegli do krajów 
demokracji ludowej, przed- 
stawiane niejednokrotnie Ju- 
gosłowiańskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi i Międzynarodowemu 
Komitetowi Czerwonego Krzy- 
ża pozostały bez odpowiedzi. W 
sprawę zamieszany jest także 
Szwedzki Czerwony Krzyż, któ- 
ry ponosi współodpowiedzial- 
ność za te zbrodnicze akty. 

Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża wska” 
zuje w zakończeniu memoran- 
dum — opiera swą działalność 
na kłamstwach, oszczerstwach i 
solidaryzuje się z faszystowskim 
rządem ateńskim, który zato- 
pił kraj w morzu krwi, który 
torturuje patriotów greckich, 
który dokonuje masowych egze- 
kucji demokratów. który więzi 
obozach koncentracyjnych 


granci polityczni, przebywający | przeszło 400 tys. patriotów. 


Wiadomości sporiowe 


Mach mistrzem Rumunii 


BUKARESZT (tel. wł.). — W trze- 


cim dniu międzynarodowych mi- 
strzostw |lekkoatletycznych Rumu- 
nii tytuł mistrza zdobył Gerard 


Mach w biegu na 400 m, osiągając 
najlepszy po wojnie czas — 48,5, za- 
ledwie o 0,2 gorszy od rekordu Pol- 
ski Gąsowskiego 

W finale Mach startował na I to- 
rze. Od początku biegł doskonale. 


wyprzedzając zdecydowanie trium- | 


fatorów akademickich mistrzostw 
świata, Węgrów Karadi i Solymosi 


Dwa wicemistrzostwa Rumunii 
zdobyii przy bardzo silnej konku 
rencji: Potrzebowski w biegu na 


1500 m i Weinberg w trójskoku. Po- 
tizebowski ukończył bieg |ako drugi 
za Węgren: Peresem — 3;52,6 uzy- 
skując najlepszy po wojnie w Pol- 
sce czas 3;55,4. 


Weinberg skakał stale w grani- 


cach własnego rekordu Polski 
(14,87). Ostatecznie uległ rekordzi- 
$ le i mistrzowi Europy Szczerba- 


kowowi (ZSRR), a pokonał rekordzi- 
ste NRD Friestera. 

Start Ważnego skoku o tyczce 
wypadł niezbyt pomyślnie Polak 
przepuścił wysokość 3,90, a 4,02 nie 
mógł przejść, co stało się przyczy- 
ną zajęcia dalekiego miejsca. 

Z reprezentantek naszych starto- 
wała jeszcze w ostatnim dniu mi 
strzostw Bregulanka.  Zeszłoroczna 
mistrzyni Rumunii zajeła dopiero 
czwarte miejsce, przegrywając zde 
cvdowanie z reprezentantkami 
Zwiazku Radz'eckiego: Toczenowa, 
Andrejews i Zybiną. 


Piłkarz Górski zaw 


„W związku z niesportowym i go- 
dzącym w moralność sportu ludo- 
wego zachowaniem słe zawodnika 


CWKS — Górskiego K.. w czasie 
piłkarskich rozgrywek ligowvcn 
m'edzy ZS Kolejarz — Poznań a 
CWKS w dniu  23.9.51 r decyzja 


Kierownictwa Centralnego Wbvisko- 
wego Klubu Sportowego w napięt- 


Powrót siatkarek 


We wtorek, 25 bm. powróciły do 
Warszawy Siatkarki polskie, które 
podczas III mistrzostw Europy To- 
zegranych w Paryżu zdabyły dla 
naszych barw zaszczytny tytuł wi- 
cemistrzyń Europy. Po uroczystym 
powitaniu na dworcu łotniczym, 
siatkarki wzięły udział w przyję- 


Z konkurencji, w których nie 
startowali Polacy, na wyróżnienie 
zasługują wyniki 200 m kobiet, w 
którym Seczenowa i Hnykina w fi- 
nale ustanowiły rekord ZSRR 


T 


WYNIKI TECHNICZNE 
MĘ2ŻCZYŽNI 


(Wegry) 49.1, 3) Solymosi (W) 49,1, 
4) Beslack (NRD) 49.2 (rek. NRD). 

1500 m: 1) Beres (W) 3:52,6, 2) 
Potrzebowski (P) 3:55,4, 3) Pietajkin 
(ZSRR) 3:55,8. 

10.000 m: 1) Popow (ZSRR) 30:37,2, 
2) Siemienow (ZSRR) 31:00,4, 3) Cri- 
stea (R) 31:17.8. 

4X100 m: 1) ZSRR 41,4, 2) Węgry 
41,6, 3) Rumunia 42,1, 

Dysk: Klics (W) 51.55. 
(W) 45.49. 

Skok o tyczce: 1) Braźnik (ZSRR) 
4,20. 2) Denisenko (ZSRR) 4,10, 3) 
Hommonay (W) 4,02, 4) Bazer (NRD) 
3.90. 5) Dragomir (R) 3.90, 6) Ważny 
(P) 3.80. 

Trójskok: 3) Szczerbakow (ZSRR) 
14.95. 2) Welnberg (P) 14,82. 3) Fiez 
ster (NRD) 14,63. 


2) Lefav 


KOBIETY 


200 m: 1) Seczenowa (ZSRR) 24.7, 
2) Hnykina (ZSRRY 24.7. 

Kula: 1) Toczenowa 14,53, 2) An- 
drejewa 14.12, 3) Zybina (wszystkie 
ZSRR) 13,72, 4) Bregulanka (P) 12,46 

Oszczen: 1) Smirnieka 51,01, 2) Zy- 
bina 50,09. 3) Nabokowa (wszystkie 
ZSRR) 48,76. M. 


ieszony przez CWKS 


nowaniu powyższego występku. od 
wołano zawodnika Górskiego z obn 
zu przygotowawczego przed wyjaz- 
dem do CSR, zawieszając ga rów- 


nocześnie w prawach członka do 
chwiil ukazania sie odpowiedniej 
uchwały WG i D-Sekcji Piłki Noz- 
nej GKKF. 


polskich z Paryża 


ciu. zorganizowanym dla nich w 
Bristolu. W czasie przyjęcia zawud- 
niczki polskie podzieliły sie wraże- 
niami z zawodów o mistrzostwo 
Europy, podkreślając wspaniałą po- 
stawę siatkarek radziece'ch, ich 
koleżeńskość oraz wysoki poziom 
spoltowy, 


400 m: 1) Mach (P) 48.5. 2) Karadi; 


None zarządzenia 
antysirajkowe 
monarcho-faszystów 
greckich 


(a) MOSKWA (PAP). W depe- 
Szy z Aten agencja TASS dono- 
si za prasą grecką o nowych za- 
rządzeniach antystrajkowvch 
faszystowskiego rządu grec- 
kiego. 

24 września premier Venize- 
los wydał rozkaz o „mobilizacji” 
pracowników bankowych w 
Atenach W każdym banku urzę- 
dować będą oficerowie dla do- 
zorowania biegu pracy Venize- 
los grozi, że każdy pracownik, 
nie stawiający się do pracy, z0- 
stanie przekazany sądowi woj- 
skowemu, który — jak wiado= 
mo — wydaje przeważnie wyro- 
ki śmierci Przywódcy ruchu 
strajkowego mogą być mobili- 
zowani do wojska i wysyłani 
do odległych okolie kraju Rząd 
przygotowuje ustawę, w myśl 
której wszyscy strajkujący 
pracownicy państwowi będą 
automatycznie zwalniani z po- 
sad Komitet strajkowy ban- 
kowców oświadczył. że pragnie 
spotkać się z Venizelosem. ażeby 
przypomnieć mu iż strajkujacy 
pracownicy bankowi w Atenach 
iinnych miastach domagają się 
jedynie wykonania przyrzeczeń 
udzielonvch przez rząd Venize- 
losa przed dwoma: miesiącami. 


Polski film 
„zarci żleb“, 


w Hamburgu 


(Ð) BERLIN (PAP). Staraniem | 
hamburskiego oddziału Towa- 
rzystwa im. Helmutha von Ger- 
lach odbył sie w jednym z naj- 
większych kinoteatrów Ham- 
burga „Urania“ pokaz filmu 
polskiego „Czarci Źleb”, 
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Górnicy z wielu kopalń zawierają umowy 
o współzawodnietwie indywidualnym 


(£ W wielu kopalniach węgla rozwija się współzawodnic- 
two oparte o uniowy zawierane między dwoma górnikami 
lub dwoma zespołami pracującymi w podobnych warunkach. | 


W uniowach górnicy zobowią- | wydajności jest nieodpowiednia 


zują się nie tylko do wykony- 
wania zadań produkcyjnych. a- 
Je równocześnie do wprowadze- 
ria usprawnień organizacji pra- 
cy oraz do wzajemnej pomocy 
przy wykonywaniu zobowiązań. 

Górnicy stosują w tej rywali- 
zacji umowy o  socjalistycz- 
nym współzawodnictwie pra- 
cy w formie książeczek współ- 
zawodnictwa, do których wpisu- 


ją zobowiązania przekroczenia į 


norm produkcyjnych i konkret- 
ne 
szenia metod pracy. 

W poszczególnych oddziałach 
i grupach związkowych odby- 
wają się od szeregu dni narady 
górników. Dokładna analiza wa- 
runków pracy oddziałów, rze- 
czowa krytyka istniejących bra- 
ków i niedociągnięć stanowi 
główny temat tych obrad. 

Narada grup związkowych w 
oddziałach ścianowych kopalni 
im. Dymitrowa wykazała, że 
głównym hamulcem wzmożenia 


postanowienia co do ulep- | 
| podczas 


i zespołowym 


crganizacja pracy. Po naradzie 
postanowiono usprawnić rozłoże | 
nie obsady, gdyż dotychczas w 
jednym zespole przy usuwaniu 
zbednej odbudowy pracowało 
zbyt dużo ludzi. podczas gdy na 
innych odcinkach dawął się od- 
czuwać brak odpowiednich fa- 
chowców. 


Zmniejszony zespół wprowa- 
dził bardziej racjonalny po- 
dział pracy i zobowiązał sę 
wykonywać 140 procent normy. 
gdy dotad osiągano 
tyiko 123 procent normy. 


W kopalni „Chwałowice“ 
szwankowała praca cykliczna 
Doświadczony brygadzista ścia- 
nowy tow. Maksymilian Dra- 
biniok, mąż zaufania į agita- 
tor partyjny, postanowił po- 
móc towarzyszom pracy z ze- 
społu Józefą IKuczery, zaznaja- 
miając ich z organizacją pracy 
w swoim zespole i harmonogra- 
mem pracy, dzięki czemu wy- 


lka i Kuczery zobowiązały 
wykonywać systematycznie 140 | 


konuje: w pełni cykle produk- 


|jcyjne i osiąga ostatnio znako- 


mite wyniki. 
Zespoły tow. tow: Drabinio- 


procent normy i przestrzegać 
szczegółowo zasad pracy cykli- 


| cznej. 


Wśród setek zobowiązań znaj- 
dują się postanowienia zna- 
nych w całym kraju orzodow- 
ników pracy. Paweł Moczyński, 
czołowy rębacz kopalni „Kleo- 
fa:* jeden z najlebszych gór- 
ników w kraju, zatrudniony o- 
becnie na najtrudniejszym 
chodniku kopalni, gdzie po- 
orzednio nie wykonywano pia- 
nów podpisał 
wykonywania 180 procent nor- 
my i wezwał do rywalizacji 
czołowego chodnikowca kopal- 
ni „Katowice“ Karola Ka- 
łużę. który również postanowił 
przekraczać swą normę o 80 
orocent. 

Znany młodzieżowy przodo- 
wnik pracy z kobalni „Kleo- 
fas“, Teodor Simka, współza- 
wodniczy z czołowym górni- 
kiem  kona!lni „Chorzów“ 
Stefanem Trelą. 


List robotników fabryki im. Dzierżyńskiego 


w Dnieprodzierżyńsku do polskich towarzyszy, 


(a) W odpowiedzi na list ro- 
botników Zakładów  Metalur- 


ficznych im. „1 Maja“ w Gli-| 


wicach, załoga  Dnieprodzier- 
żyńskich Zakładów  Metalur- 
gicznych im. Feliksa Dzierżyń- 
skiego nadesłała pismo, w któ- 
rym przesyła polskim towarzy- 
szom pracy braterskie. pozdro- 
wienia 

Zakłady im. Dzierżyńskiego 
były jeszcze przed wojną dumą 
całego kraju. Niemieccy faszy- 
ści zrujnowali je. Natychmiast 
po wygnaniu okupantów robot- 
nicy zakładów stanęli do ich 
odbudowy. „Dziś:— piszą towa- 


Wzrasta wydajność pracy metalowców 


(a) Dnia 23 bm. odbyła się 
w Warszawie narada  aktywu 
ekonomicznego Związku Zaw. 
Metalowców z całego kraju, w 
czasie której omawiano zagad- 
nienie zwiększania wydajności 
pracy oraz przyśpieszenia re- 
alizacji okresowych planów wy- 
twórczych. 

Sprawozdania poszczególnych 
okręgów Związku i dyskusja, 
jaka wywiązała się na naradzie 


Za przestępczy proceder nieleqalnego uboju 


spekulanci wędrują do obozu pracy 


| kilku miesięcy 


rzysze radzieccy — nasze zakła- 
dy przekroczyły już przedwo- 
jenne wskaźniki techniczno- 
ekonomiczne. Teraz walczymy 
o to, aby jak najwydatniej wy- 
korzystać agregaty, dostarczyć 
jak najwięcej metali naszej u- 
kochanej ojczyźnie. Cały nasz | 
kraj bierze udział w budowni- 
ctwie wielkich budowli komuni- 
zmu na Wołdze, Dnieprze, Do- 
nie, Amu-Darii, na Krymie. Z 
dumą możemy powiedzieć, że z 
naszych zakładów wysłaliśmy 
już wiele transportów metali 
na te olbrzymie budowle epoki 
stalinowskiej“. 


wykazały, że w ciągu ostatnich 
w przemyśle 
metalowym nastąpił poważny 
wzrost wydajności pracy. 
M. in. w zakładach 
głych Centralnemu 
Przemysłu Obrabiarek i Narzę- 
dzi w okregu bielskim prze- 
ciętna wydajność w styczniu 
br. wynosiła 141 procent nor- 
my, obecnie zaś ponad 160 pro- 
cent normy. Podniesienie wy- 


podle- 


Zarządowi: 


|pokojową — twórczą pracą — 


dajności jest wynikierm szyb- 


(1) Społeczna Komisja do Walki ze Spekulacją oraz organa 


Prokuratury RP i Milicji Obywatelskiej w dalszym ciągu 
wykrywają przestępcze machinacje spekulantów — pasoży- 


tów gospodarczych. 


W wyniku  ofiarnej 
kontrolerów społecznych wy- 
kryto wiele ciemnych machina- 
cji i przestępstw, których doko- 
nała b. właścicielka sklepu w 
Łążnie, w pow. toruńskim — 
Wanda Lipińska oraz wspólnik 
jei Bolesław Witkowski. 

Śledztwo ujawniło, że Lipiń- 
ska magazynowała w celach 
spekulacyjnych duże ilości to- 
warów żywnościowych oraz ar- 
tykułów bardziej atrakcyjnych 
i uprawiała przestępczy proce- 
der nielegalnego skupu trzody 
chlewnej od chłopów, dokony- 
| apa dE AB 


Drukujemy ponizej 
fragment z przygotowywanej 
do druku  więxszej pracy o 
imperializmie amerykańskim. 


Zrastanie się uligarchii fi- 
nansowo . przemysłowej z a- 
paratem państwowym stworzy- 
ło w USA system państwowo- 


pracy | wała potajemnego uboju oraz 


| 


dalszy , 


monopolistyczny System ten 
bynajmniej nie ograniczył | 
wszechwładzy mononoli, lecz 


przeciwnie przekształcił władzę 
państwową w bezpośrednie na- 
rzędzie monopoli w organizo- 
waniu okrutnego wyzysku i 
ekspansjonistycznych awantur 

Rozreklamowana przez Tru- 
mana „kontrola“ i „reglamen- 
tacja* gospodarki narodowej 
Stanów Zjednoczonych nie jest 
bynajmniej przejawem „decy- 
duijącej roli panstwa“ czy też 
„państwowego planowania", an: 
wyrazem  nowstania jakiegoś 
„zorganizowanego kapitalizmu” 
Po!ega ona po prostu na udzie- 
laniu monopolom  oibrzymich 
subsydiów ze skarbu państwa. 
ti kosztem milionów robotni- 
ków. pracowników ! farmerów 
placacvych podatki Polega ona 
na udzieleniu tvm mononolam 
przywileju roznorzadzania fun- 


duszami państwowym; dla wła 
snego bogacenia się. dla usu- 
niecia konkurentów + wzmoż5 


negn wvzvsku szerokich warstw 
ludowych. 


Między kryzysem a wojną 


Wielkie korporacje Ściśle kon 
trolują większość zakładów 
przamvzsły woniennego w cha 
rakterze właścicieli dzierżaw- 
ców lub zarządzających. 

Tak np garstka korporacji 
kontroluje produkcję samolo- 
tów 1 motorów samalotowych 
Przemysł gumy svntetvcznej — 
zbudowany z funduszów pań- 
stwowych. kontrolowany jest 
przez trusty naftowe, chemicz- 
ne ij gumowe Nawet produkcja 
bomby atomowej. która jest 
własnością rządu, stanowi 
przedmiot uporczywej rywa!iza. 
cji między trustami elekirycz- 
nymi. trustam naftowvmi, che- 
micznymi miedzianymi i in- 
nymi, 


| stwo społeczne i politykę 


sprzedawała mięso po paskar- 
skich cenach. Wspólnik jej Wit- 
kowski pośredniczył w kupnie 


świń od chłopów oraz pomagał | 


w potajemnym biciu żywca. 
Lipińska karana już była 
dawniej za spezulację 4 miesią- 
cami obozu pracy. W czasie re- 
wizji wykryto w mieszkaniu 


|na skazała gę na 24 miesiące o- 


Załoga zakładów im.  Dzier- 
żyńskiego wysłała ostatnio do 
Józefa Stalina list, przyrzekając 
przedterminowo wykonać tego- 


roczny plan produkcji. Dotych- | 


czasowe wyniki pracy wskazu- 
ją, że zobowiązanie to zostanie 
chlubnie wykonane. 

„Naród nasz pochłonięty jest 


czytamy w zakończeniu listu. — 
Jesteśmy pewni, że narody two- 
rzące obóz pokoju.z Wielkim | 
Stalinem na czele — pokrzy- | 
żują zbrodnicze plany podżega- 
czy wojennych", 


kiego rozwoju  współzawodni- | 
ctwa, jak również zastosowania i 
metody Kowałowa. Równolegle | 
ze wzrostem wydajności podno- | 
szą się zarobki robotników. | 

Uczestnicy narady stwierdzili 
w dyskusji, że organizacje 
związkowe w fabrykach powin- | 
ny większą uwagę zwrócić na 
organizowanie narad  wytwór- 
czych. gdyż mają one wielkie: 
znaczenie dla podnoszenia jalgo- 
ści i ilości produkcji. 


na 27 miesięcy obozu pracy, zaś 
Witkowskiego na 15 miesięcy. 
Jan Pingel z pow. toruńskiego 
od dłuższego czasu zajmował się. 
nielegalnym ubojem krów, tucz- ; 
ników i cieląt. Komisja Specjal- 


bozu pracy. ` 


się | 


zobowiązanie | 


Budowa nowego osiedla 
robotniczego 
w Bydgoszczy 


(d) w Bydgoszczy rozpoczęto 
| budowę wielkiego osiedla robot- 
niczego. Osiedle będzie się skła- 


dzone będą placówki handlowe, 
szkoła i przedszkole, ośrodek 
zdrowia, dom kultury, kino itp 
Przy budowie zastosowano wie- 
le mechanicznych urządzeń 
m. ln. trzy elektryczne koparki. 


uruchomiona została 
wytwórnia 


specjalna 


Wybory do rad zastępów 


i rad drużyn harcerskich 


(£) W całej Polsce rozpoczęły 
się wybory do rad zastępów i 
rad drużyn harcerskich. Na uro- 
czystych zbiórkach wyborczych 
dzieci omawiają osiągnięcia z 
poprzedniego roku szkolnego i 
przygotowują się do wydajnej 
pracy w nowym roku. 


Aparaty radzieckiej 
produkcji do dojenia 
|krów stosowane w PGR 
woj. koszalińskiego 


() w PGR-ach Molstowo w 
i pow. kołobrzeskim i Tychowo 
w pow. białogardzkim zainsta- 
| lowano ostatnio aparaty do me- 
chanicznego dojenia krów, do- 
starczone Polsce przez Związek 
Radziecki. Aparaty te znacznie 
przyczyniły 
nia pracy brygad hodowlanych. 
„Po ich zastosowaniu mamy 
znacznie lżejszą pracę — stwier- 
dza Jan Wiśniewski, oborowy z 


PGR Tychowo. — Poprzednio | 


udój przy zatrudnieniu 10 osób 
trwał ponad 2 godziny. Obecnie 
3 ludzi, obsługujących aparaty, 
może przeprowadzić udój w cią- 
gu 1 godziny.“ 


Ostatnie dni na obozie letnim 


Również wyrok 24 miesięcy | 
obozu pracy wymierzony został | 


Józefowi Malinowskiemu z Ga- | 
łężye w woi. opolskim, który od | 
wielu miesięcy prowadził niele- | 
galny ubój, uragająey wszelkim | 
zasadom higieny. 


spekulantki zamaskowane zapa- 
sy różnych artykułów pierw- 
szej potrzeby, m. in. .znałeziono 
11 worków cukru. 

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Bydgoszczy skazała Lipińską 


Orzeczeniem Delegatury Ko- 
misji Specjalnej w Krakowie 
skierowany został do obozu pra- 
cy na 18 miesięcy za uprawia- 
nie spekulacji Ciałowicż Stani- 
sław, zamieszkały w Krakowie. | 


Dlaczego monopole USA prą 


A. Lenowicz 


Nie rząd „reguluje“ dzialal- 
ność monopoli, lecz monopole 
dyktują rządowi warunki, od- | 
powiadające ich interesom: ce- | 
ay. rozmiar produkcji, politykę 
płac robotniczych. ustawodaw- 
za- 


graniczna 

Wzrost monopoli nie może nie 
doprowadzić do zaoscrzenia we- 
wngirznvc' sprzeczności syste- 
mu gospodarczego, do zwięk- 
szenia wvzysku i obniżenia 
roziomu życiowego szerokich 
warstw robotniczych. farmer- 
skich i drobnomieszczańskich— 
a więc do zaostrzenia przeci- 
wieństw klasowych do pogłę- 
bienia przeciwieństw miedzy 
tosnaca produkcja >œ spadajaca 
konsumcją. do  balunsowania 
między kryzysem gospodarczym 
a wojną 

Ta balansowanie miedzv krv- 
zysem a wojną jest istotą pno- 
lityki Stanów. Zjednoczonych w 
okresie powojennym 

Wielki kryzys ekonomiczny. 
który wstrząsnął całym świa- 
tem kapitalistycznym w 1929 — 
1930 r. najsilniej dotknął głów- 
ny kraj kapitalizmu — Stany 
Zjędnoczone. Kryzys ten z pew- 
nymi wahaniami trwał faktycz- 
nie do 1540 roku. kiedy dopiero | 
wojna Światowa umożliwiła 
Stanom Zjednoczonym wyvjście | 
ze stanu depresji szczególnego 
rodzaju do ponownej „prospe- 
Diya. 


Zyski czerpane z krwi 


Rak 1949 zapoczątkował no- 
wy kryzys gospodarczy. W 
tym roku około 1⁄3 ludności 


Stanów Zjednoczonych straciła 
swyje oszczędności. bezrobocie 
wzrosło do stanu 5.5 miliona 
całkowicie bezrobotnych. ilość 
bankructw wzrosła o 130 proc 
w porównaniu z 1947 r. a o- 
gólny wskażnik produkejj spadł 
Kryzvs przemysłowy zbiegł się 
z kryzysem agrarnym. ceny pro- 
duktów rolnvch zaczęły kata- 
strotalnie spadać i zaczęto prze- 
prowadzać „plan“ zmniejszenia 


zasiewów w celu zwalczania 


i= po raz drugi w ciągu 10 lat 


nadmiaru produktów rolnych | 
Wovtworzyła się niewątpliwa sy- | 
tuacia krvzysowa 

„Baxter International Econo- 
mic Research Bureau" — jeden į 


'z poufnych instytutów badaw- | 


czo-informacyjnych Wall Street | 
w końru-1949 r. stwierdził. ; 


dało z dwudziestu kilku bloków | 
|mieszkalnych, w których urzą- | 


W celu przyśpieszenia budowy | 


Załoga Zakładów im. Świerczewskiego 
proponuje podwyższenie planu 


Projektowany plan produkcji 
Zakładów Wyrobów  Precyzyj- 
nych im. Świerczewskiego na 


kszy, niż plan na rok 1951. 


Bolesław Lubetski 


rok 1952 był o 122 procent wię- | miejsca nie brak I nie zabrak- | na podniesienie tego planu o 


| nie, nawet wtedy, gdy według. dalszych 4.8 procenta. 


W wyniku zebrania aktywu Planu na 1952 rok, park maszy- 


|partyjnego, a następnie produk- | nowy powiększy się o 71 pro- 


| cyjnych narad 
| postanowiono wystąpić z pro- 


oddziałowych | cent. 


Nowe maszyny pozwolą na 


|pozycją podwyższenia tego pla- | zreorganizowanie procesów pro- 


|nu jeszcze o 4,8 procenta. 
Co przemówiło 
,komitet fabryczny, aktyw par- 


zapraw i betonów. |tyiny i zakładowy wystąpił z | otrzymywał 


dukcji, na przyśpieszenie pro- 


za tym, by | dukcji. * 


Dotychczas np. każdy tokarz 
rysunek, według 


| propozycją i przeprowadził pod- | którego musiał wykonać wszy- 


| niesienie planu o dalsze 4,6 |stkie operacje tokarskie 


| procenta? 


j 


nad 
daną częścią. Nowy system roz- 


Przemówiły za tym osiągnię- | łoży tę pracę na szereg dro- 


| cia Zakładów 
, sięcy. 

| Przede wszystkim 
i podkreślić, że komitet fabrycz- 
| ny, po reorganizacji w czerwcu 
| wał, wzrosła i rozwinęła 
praca polityczna. 


przerwania produkcji, było kon- 
kretnym dowodem 


nizacji partyjnej i całej załogi. 


niesienie wydajności pracy za- 
łogi. 

Zakłady im. Świerczewskiego 
wykonały w 1950 roku 
roczny w 103.2 procenta 
lipcu br., mimo 


tu, a w sierpniu 
procenta Wydajność na jed- 


1950 r. wzrosła o 25 procent. 
Jlość braków, które w 1950 r. 


została zmniejszona do 9,48 pro- 
centa w r. 1851. 


ły w załodze przekonanie, 
przy zmobilizowaniu 


nie wyższe wyniki. 
Wśród wysokich fiłarów 


im. Świerczew- | bnych czynności, 
|skiego w ciągu ostatnich mie- mogły być wykonane znacznie 


t 
| 


| 


| 


| 1951 r., znacznie się zaktywizo- |; dzięki 
się | pracy. 


ł 
l 


| 
| 


plan | przewiduje 
W | zatrudnienia 
przeniesienia ! przeszło 
części zakładów do nowej hali, | działy będą pracować na trzy! przypomina, í 
wykonały plan w 103,4 procen- | zmiany. Zapewni to lepsze wy- nowych i młodych sił, walka O pracy, i 
przyrzą- przestrzeganie dyscypliny staje | innych przykładem w codzien- 


w 114,1 | korzystanie maszyn i + 
rozłożenie zadań | sIę sprawą palącą. 


| parku 
wynosiła jeszcze 13,8 procenta, układ procesu produkcyjnego, cowników z działu | U 
zatrudnio- tow. Włodzimierza Lewandow- | logicznego, 


| 


-al Í ska 


które będą 


szybciej i przez mniej wykwa- 


należy | lifikowane siły. 
W dziale gwintowników po-. 


| 
i 
| 
| 
i 


większa się stale przepustowość | 


racjonalnie rozłożonej 


zultaty. 12 września br. plan 


Przeniesienie części zakładów | miesięczny* gwintowni był wy- 
do nowej hali w lipcu br. bez | konany już w 57 procentach. 


— Chcemy mieć 75 procent na 


Daje to już dobre re- 


n 


zdolności | piętnastego — mówiono w tym 
mobilizacyjnych dyrekcji, orga- | dziale Osiągnięto to. 


Nowe opracowanie i rozłoże-: 


Wzrost dyscypliny pracy oraz, nie procesu technologicznego na 
rozszerzenie szkolenia zawodo- | poszczególne operacje przyczy- 
wego wpłynęło znacznie na pod- | ni się do podniesienia wydajno- 
ści we wszystkich działach pro- | 


dukcyjnych. 
Płan państwowy na 1952 rok 
też powiększenie 
w 
połowę. 


dów, lepsze 


e Me nego robotnika w stosunku do ; produkcyjnych. 
się do usprawnie- | 


1 tak 


maszynowego, 


zwiększenie ilości 


nych, 


wych sił i przy wykorzystaniu ! dla Zakładów im. Świerczew- 
rezerw — można osiągnąć znacz- | skiego o 122 procent. 


Przyjrzyjmy się teraz z bii- 
rezerwom, pozwalającym 


Jo garnizonów powracają jednostki Wojska Polskiego, które spędziły lato na obozach wy- 
szkoleniowych, Na zdjęciu: wzorowi radiotelegrafiści kpr. Dubiel i st. strz. Wójcik 
Foto WAF 


do wojny 


rzekomo potężnego i niezach- 
wianego systemu gospodarczego 
Stanów Zjednoczonych, który 
w gruncie rzeczy chwieje się w 
swych podstawach i trzyma się 
jako tako na wąskiej krawędzi 


między katastrofalnym kryzy- 
sem gospodarczym a niszczy- 
cielską wojną. Oczywiście, 


wojna jest dla kapitału mo- 


spadek zdolności nabywczej | nopolistycznego wygodniejsza, 

ludności. „Jeżeli się przyj- a przede wszystkim jest lep- 

rzymy surowym faktom rze- | szym interesem niż kryzys 

czywistości — wywodzi In- | gospodarczy. W czasie kry- 
| 


stytut Baxtera — stanie się zro- 
zumiałe, dlaczego przeżywamy | 
największą depresję w naszych | 
dziejach, która zakończy się po- 
ważnymi zmianami polityczny- 
mi i społecznymi". 

Obecnie rozwój tego zapocząt- | 
kowanego cyklicznego kryzysu 
gospodarczego został chwilowa 
powstrzymany, przy pomocy 
agresji wojennej w Korei 
i związanych z rią olbrzy- 
mich zamówień rządowych | 
na cele wojenne. Inny organ ba- 
dawczo-informacyjny monopoli 
amerykańskich „Dun's Re- | 
view“ cynicznie pisał w 
sierpniu 1950 r.: „Pomimo swe- | 
go tragicznego aspektu efekt 
kryzysu koreańskiego (jak to ła- 
god..ie brzmi) był zbawienny o 
tyle że zwiększone wydatki (tj 
zamówienia red) rządowe | 
uwróżą dalszy ciąg obecnej wyso | 
kiej aktywności gospodarczej | 
ha czas nieokreślony Świat bu- 
Stnessu czuje się bardziej pew: 
ny co do stabilizacji gospodar- 
czej niż kiedykoluielB w ciągu 
ostatnich pięciu lat". 

Ta „pewność świata busines- 
su“ wynika z faktu, że wzmo- 
żone przygotowania wojenne 
zwiększają w ogromnym stop- 
niu możliwości wyzysku mas 
Odwrotną stroną szalejącej *in- 
flacji, która zmniejsza stale 
płace realne klasy robotniczej 
— jest ołbrzymi wzrost zysków 
monopoli od chwili agresji USA 
w Korei. 


' 
„Zbawienna”* wojna 


Wojna — aczkolwiek „mala“ 


okazała „zbawienna” dla 


się 


| wielkiego 
klasie robotniczej udało się o- | 


zysu bowiem nie można ciągnąć 


tak olbrzymich zysków, do ja- | 
kich kapitał monopolistyczny 
jest przyzwyczajony, a masy 
ludowe zaczynają się wyvła- 


|mywać z dyscypliny kapitali- 


stycznego „ładu i porządku". 
Nie przypadkiem prezydent 

Truman w przemówieniu wy- 

głoszonym w. Waszyngtonie w 


czerwcu 1950 r. do organizacji ' 


przemysłowców i kupców. zna- 
nej jako ..Betler Business Bu- 
reau“, przypomniał rok 1932. 
kiedy „system prywatnej przed- 
Siębiorczości był bliski załama- 
nia się : istniało realne mehez- 
pieczeństwo, że naród a'nery- 
kański może skierować się w 
Stronę jakiegoś innego syste- 
niu” 

Kapitał  monopolistyczny z 
niepokojem ; strachem przy- 
pomnia] sobie początek łat 30- 
tych: potężne fale strajków, 


| masowe i bojowe wystąpieni: 


bezrobotnych. wzmożoną walkę 
farmerów przeciwko rujnują- 
cym ich kartelom į umocnienie 
sojuszu robotniczo - farmerskie- 


30 w walce przeciw wspolnemu | 


wrogowi — kapitałowi Kapitał 
moenopolłistvcznv również pa- 
mięta, jak właśnie w okresie 
kryzysu 30-tych lat 


siągnąć poważne zdobycze eko- 
nomiezne i polityczne. 
Zdobycze te zostały osiągnię- 
te dzięki wzrastającej świado- 
mości klasowej, która wyraziła 
się wówczas w zorganizowaniu 
masowych związków  zawodo- 
wych, obejmujących robotników 
całej określonej gałęzi przemy- 
słu. Wyrazem tego wzrostu 
świadomości była wspólna wal- 


| ka białych i Murzynów w tych 
| związkach nowego dla Stanow 


| Zjednoczonych typu. ao doko- | 


| nało wyłomu w żmudnie zbu- 


| dowanej przez burżuazję barie- 
| rze nienawiści rascwej. 


, stvcznego 


| 

| Toteż wojna — „mała“ czy! 
| „wielka“, a szczególnie „ruch 
jw interesie", spowodowany 


| przygotowaniem do wojny jest 
| dla monopoli ideałem. Sytua- 
j cja, w której można w imię rze- 
|komych „interesów  narodo- 
|wych* dusić każdy przejaw 
| walki klasowej. niszczyć orga- 
nizacje robotnicze. zniweczyć 
wszystkie zdobycze rokotniczo- 
| farmerskie i przekształcić kraj 
| w oboz koncentracyjny — to 
|sytuacja najbardziej dla oligar- 
i chii finansowej pożądana. 


| „Niebezpieczeństwo” 
| trwałego pokoju 
| 
| 


|  Zbrodnicza agresja na Koret 
przerwała na pewien czas roz- 
| wð) gospodarki amervkeańskiej 
| ku najgłębszemu w jej dzie- 
|lsch kRyzysEOWI. Oobnizając przy 
| pomocy dzikiej orgii zbrojenio- 
|wel i produkcji dla celów wo- 
|iennych ilość bezrobotnych do 
12,5 miliona (według danvch u- 
i rzędowych, faktycznie zaś 
i do przeszłc 3 milionów) Taka 
, liczba bezrobotnych dła kapita- 
iłu nie jest straszna. przeciw- 
lnie. stwarza robotniczą armię 
j rezerwową. przy pomocy której 
i można naciskać na zorganizo- 
| wanych robotników w kierun- 
| ku mitygowania ich żądań eko- 
| nomicznych co do płacy, warun- 
ków pracy itp. 


Charakterystyczny jednak 
jest stan niepokoju | niepew- 
ności co do „trwałości“ i „zdro- 
| wych podstaw“ panującego sy- 
stemu gospodarczego, który 
przenika do niektorych ka 
Wall Street. Oto np jeden z 
najbardziej wpływowych rzecz- 
ników monopoti amerykańskich. 
prezes Southern California Edi- 
son Co, W Mullendore, stwier- 
i dza. że obecny „boom“ (gospo- 
| darcze ożywienie) jest „najhar- 
dziej niebezpieczny i niezdro- 
wy w historii", a znany or- 
gan Wali Street „Journal. of 
Commerce” przyznał, że obec- 
ny „boom” opiera się o chwi- 
lowe czynniki iże „nastąpienie 


| wyzwoleńczych 


recesji (spadku gospodarczego) 
tak poważnej jak w 1931 r. nie 
jest wykluczone“ 


,się kwalifikacje 


| 
j 
i 


I 


zakładach o | CEDta, > : 35 HD. 
Wszystkie; kwartale br. do 1,54 procenta Świerczewskiego umieją z nimi 


| 


przewidywany poważny | skiego n 0 2 
Te sukcesy właśnie utwierdzi- | wzrost wydajności — wszystku | Pomysł ten polega na zastoso- | lenie. stała bitwa o wyższy po- 
że |to pozwoliło podnieść państwo- 
dodatko- | wy plan produkcji na 1952 rox mechanicznego, zamiast dotyen- 


| waniu 


| 
| 


Wyjście z tej svtuacjł decy- | 


dujące Koła kapitału monopoli- 
widzą w rozpztaniu 
nowej wielkiej wojny. w utrzy- 
maniu napięcia wojennego poki 
„prawdziwwej” wojny jeszcze nie 
ma w zdobvwaniu maksvmał- 


nych zamówień i subsydiów 
na przygctowania wojenne i 
w zwalczaniu „niebezpieczeń- 


stwa“... trwałego pokoju. 


Paniczny strach przed rosną- 
cymi siłami socjalizmu j ruchów 
obejmujących 
milionowe masy pracujących i 
uciskane narody we wszystkich 
częściach Świata oraz płonna 
i rozpaczliwa nadzieja że ame- 
rvkański kapitał monopolisty- 
czny przez narzucenie swego 
jerzma całemu światu zdoła u- 
ratować międzynarodowy kapi- 
talizm.od bankructwa i zagłady 
— wzmacnia orientację na woj- 
nę światową. 


* 


Ale zarazem awanturnicza po- 
lityka monopoli amerykańgkich 
pcwiększa sprzeczności wew- 
nątrz-imperialistyczne t zaos- 
trza wszystkie antagonizmy nie- 
odłączne od systemu kapitali- 
stycznego Po pierwsze — brze- 
mię zbrojeń. spadające na bar- 
ki mas pracujących oraz de- 
maskowanie się prowojennego 


oblicza Wal] Street — wzmaga | 


opór przeciw woinie w samym 
naradzie amerykańskim Po 
drugie — wzmaga ono walkę 
przeciw wojnie t ujarzmianiu 
przez USA wśród narodów 
panstw marshallowskich Po 
trzecie — wszvstkie te despe- 
rackie środki nie zwiększają po- 
tencjału gospodarczego Stanów 


Ziednoczonych. podczas gdy w | 
krajach obozu demokracji * 80- 


cializmu rośnie z dnia na dzień 
potęga gospodarcza. 


Chociaż wiec monopollistom 
amervkańskim udało się zaha- 
mować postępy kryzysu gospo- 
darczego — nie udało im się — 
dzięki oporowi lydów — do- 
tvchczas rozpętać wojny A 
możliwcsci ich w tym kierunku 
będą maleć. w miarę jak bedzie 
wzrastał światowy ruch obro- 
ny pokoju, 


| 
| 
| 


We wszystkich działach kie- 
rownictwo i robotnicy stawiają 


na pełne wykorzystanie ma- 
szyn, przyrządów i narzędzi 
Maszyny — podkreślają — to, 


jeden z głównych sojuszników | 


robotnika w walce o wykonanie 
i przekroczenie planu. 
Sprawa maksymalnegv wyKo- 


| Oto jakie są podstawy də 
| podniesienia planu produkcji na 
|rok 1952 w Zakładach 
| Świerczewskiego. 
| Poważna rozbudowa zakła- 
| dów w ciągu stosunkowo krót- 
kiego czasu spowodowała nie- 
równomierny rozwój niektórych 
i oddziałów Powstały więc pew- 
ne niedociągnięcia. 

— Biuro Projektów — stwier- 
dza tow Janicki z wzorowni — 
nie nadąża w pracach. Są to 


rzystania maszyn, przyrządów. | jesągge młodzi pracownicy i bę- 
narzędzi — i czasu, co jest >- d kieli się podciągnąć. 
becnie w pełni realizowane | diateriał — mówi Low. 


wiąże się ściśle z zagadnienien | 


szkolenia młodych kadr, które 
wciąż napływają do zakładów 
10 września rozpoczął się kurs 


l techniczny dla 70 osób. Trwać 


on będzie trzy miesiące. Po u- 
kończeniu tego kursu zacznie 


się drugi — dla 50 młodych roni 


botników. 

Stu czternastu pracowników 
uczęszcza do szkoły technicz- 
nej. Prócz tego stale szkoli się 
robotników przy warsztacie 

W rezultacie tak intensywne 
go szkolenia, poważnie podniosą 
i wydajnośc 
pracy robotników. 

Z wykonaniem miesięcznego 
planu łączy się też sprawa wal- 
ki z nieusprawiedliwioną ab. 
sencją. Jeśli w pierwszym 
kwartale wynosiła ona 1,05 pro 
to jej wzrost w II 


że przy napływie 


Wreszcie ruch racjonalizator - 


powiększenie ski. Warto tu wspomnieć o po-: 
nowy myśle racjonalizatorskim pra- | 


suwniarek | 


i Stefanii Chalińskiej | 


systemu grawerowania i 
czasowego systemu fotochemicz- 
nego. Zaoszczędzi to 50 procent 


kosztów i znacznie skróci czas, 
wykonania. 


Julian Tuwim 


Tajemnicze 


Gwiazda z działu gwintowników 
— dostajemy z opóźnieniem ze 
wzgiędu na trudności transpor- 
towe wewnątrz zakładu. Zara- 
idzimy temu — ciągnie dalej = 
przez przestawienie stołu roz- 
| dzielni na środek naszej hali 
| produkcyjnej 
Tow  Oprowicz z wydziału 
'planowania stwierdza, że do- 
| stawy surowca dla zakładów 
i przychodzą z opóźnieniem Za- 
| kłady zaalarmowały Minister- 
stwo Przemysłu Ciężkiego, by za- 
pewniło im terminowe dostawy 
[surowców na czwarty kwar‘ ił. 
Od przebiegu bowiem czwarte- 
| go kwartału zależeć będzie po- 
myślne wykonanie planu w 
pierwszym kwartale roku 1952. 
Dotychczasowe trudności nie 
zahamował, wzrostu wydajno- 
ści pracy. Ludzie Zakładów im. 


przodowników 
są dla 


Lista 
tych, 


: walczyć. 
którzy 


inej pracy — jest długa, bardzo 
: długa. Przy wzmożonym szko- 
i Teniu w zakładzie, lista ta z 
pewnością będzie stale rosnąć. 

Usprawnienie procesu techno- 
walka o wykorzy- 
stanie maszyn, wzmożone szko- 


ziom produkcji i wyższą wydaj- 
ność — oto źródła, z których 
wypłynęło postanowienie zalogi 
Zakładów im. Świerczewskiego 
zwiększenia planu państwowego 


| na rok 1952 o 4,8 procenta. 


zniknięcie 


poety 


Dowiedziałem się parę dni 
temu o wstrząsającym wyda- | 
rzeniu. W Warszawie znikł j 
poeta. I byłoby ostatecznie | 
pół biedy, gdyby znikł ot tak. 
„sobie, iwoszkę, częściowo. Ale | 
poeta, o którym mówię znikł | 
kompletnie, zupełnie. absolut- ' 
nie. Ani słychu, ani dychu!| 
Szukaj wiatru w polu!... f 


rackim. Nie wiem, czym bar- 
dziej gardzić w tym nędznym 
kłamstwie: jego cynizmem, 
głupotą czy perfidią? Bo za- 
stanówmy się: autor artykułu, 
lub jego londyński informa- 
tor z wiadomych sfer, wybić 
ra za obiekt swego kłamstwa 
pisarza, który od chwili pow- 
stania Polski Ludowej mani- 


Przepłakałem parę nocy; 
nad losem nieszczęśliwego! festuje wyraźnie swój pozy- 
warszawskiego pcety, gdyż tywny stosunek do tej Polski 
tajemnicze jego zniknięcie (co. i jej rządu. Jeżeli więc „znikł”, 
tu ukrywać!) przyprawiło | przestał działać, wycofał się 
mnie o rozpacz — rozpacz, (czytaj: wycofali go), to co 


tym większą, że tym poetą, 
jest nie kto inny, tylko... ja!| 

W czasopiśmie londyńskim | 
»Th2 Times Literary Supple- | 
ment“ z dnia 24 sierpnia br. | 
ukazał się artykuł pt. „Be- | 
hird the Iron Courtaing (Za | 
żelazną kurtyną") a w nim | 
zdanie następujące: 

„Julłan Tuwim, Poland's 
leading poet, has complete- 
ly disappeared from the li- ; 
terary scene in Warsaw“. 

W dosłownym przekładzie | 
znaczy to: „Julian Tuwim,, 
czołowy poeta Polski, znikł, 
zupełnie z literackiej widow- | 
ni Warszawy". 

Tę sama wiadomość poda- 
ły też, jako cytat z wyżej. 
wymienionego pisma, emigra- | 
cyjne bumbumowe bibisiaki.. . 

Mówiło się tam wprawdzie 


I pisało o zniknięciu z pola) wiersze, przekłady, artykuły, _ 
Sziełalnoścj Menace ale wystąpienia natury politycz- 
plotka, jak wiadomo, nie bar- j 5 n a £ 

Ą r 5 .. |. nej — jak również artykuły 
dzo- się liczy z „niuansami”, | E EAI wisi 
jakie zachodzą między znik- ! R ISEA M k 4 ż 
nięciem z życia literackiego| * m — SA R 
a zniknięciem w  dosadniej- dziesiątkach pism polskich. 


szym, że tak powiem, sensie. | 


to znaczy? Znaczy to: „Patrz- 
cie, nawet on, który itd., itd., 
nie wytrzymał, zamilkł, usu- 
nął się (czytaj: usunęli go) etc. 
etc.“ I kiedy się tę brednię 
rozgłasza? Właśnie w okresie, 
kiedy ów pisarz otrzymuje 
najwyższe odznaczenie: Pań- 
stwową Nagrodę Literacką 
I stopnia! Właśnie wtedy, kie- 
"dy nakłady jego książek osią- 
gają wysokość, o jakiej się 
żadnemu współczesnemu po- 
ecie angielskiemu nigdy nie 
śniło: blisko mĦion egzem-= 
plarzy w ciągu pięciu lat — 
gdy w okresie międzywojen- 
nym, tzn. w ciągu lat dwu- 
dziestu, wszystkie nakłady 
wszystkich jego książek nie 
dociągnęły do 50 tysięcy. Pisze 
się „znikł“ o pisarzu, którego 


O pisarzu, którego nazwisko 


Londyńskie i nowojorskiej 8ż ża często figuruje na afi- 
trupiszony emigracyjne, w szach teatralnych. O pisarzu, 
braku innej roboty, zaczną | którego wierszy dzieci uczą 
„wyprowadzać wnioski”, | sie w szkołach — któremu 


„snuć domysły“ — i tylko pa- 
trzeć a dowiem się, że np. 
siedzę w ciupie.. W zwyczaj- 
nej? Nie. W „krwawych lo- 
chach". W Warszawie? Skąd- 


| 


że!. W  Jakucku. Bo ta- 
ka już jest natura każdego 
łgarstwa, że lubi obrastać 
„szczegółami“. Pięć lat temu. 


w kilka tygodni po moim po- 
wrocie ze Stanów Zjednoczo- 
nych, dowiedziałem sie (nie 
żartuję), że: 1) uciekłem do 
Szwajcarii, 2) przyłapano 
mnie, gdy próbowałem zwiać 
do Finlendii. 3) oddałem się 
pod opiekę jednej z zachod- 
nich ambasad... 

Ale przypuśćmy, że wiado- 


mość podana przez angielski 
tygodnik nie obrośnie żadny- 
mi fantasmagoriami t pójdzie 
w świat tylko w tej formie i 
treści, w jakiej ją wydruko- 
wano ł£ na falę radiową pu- 
szczono, tj. że przestałem brać í 
udział w polskim życiu lite- 


radio poświęciło audycję wła- 
śnie w dniu, gdy się błazeń- 
skie kłamstwo ukazało w „The 
Times Literary Supplement" 
— wreszcie o pisarzu, którego 
blisko dwadzieścia książek 
jest w obiegu — i który przy- 
gotowuje dziesięć innych, no- 
wych... 

Jeżeli to wszystko razem na- 
zywa się po angielsku „com- 
pletely disappeared“, to wi- 
docznie w języku tym zaszły 
jakieś tajemnicze zmiany, 
przez żaden słownik dotych- 
czas nie zanotowane... > 

Należy przypuszczać, że je- 
zyk Szekspira zamerykanizo= 
wał się już nie do poznania. 


-A jednocześnie — „spoloni- 
zował" się.. pod  naszeptem 
usłużnych „informatorów“: 


owych błąkających się w lon- 
dyńskiej mgle bezrobotnych, 
żałosnych trupiszonów.+ _ 


im. 
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członków koła. 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Gromada Słaboszów chciałaby mieć świetlicę 


F Nasza wioska Słaboszów (woj 
krakowskie) chociaż jest dość 
duża, nie posiada odpowiedniej 
sali na świetlicę gromadzką 

Koło miejscowe ZMP korzy- 
sta z wynajętego lokalu, a) 
nie może pomieścić nawet 


Jest w naszej gromadzie dość | 
duży dom po byłym przytułku | 
dla starców, który stoi pusty | 
Dawnymi jego  mieszkańcam: | 
zajęły się różne instytucje opie- | 
kuńcze. i 

Koło ZMP zwróciło da 
Prezydium Gminnej” zak 
rodowej w Nieszkowie Zy- | 
dzielenie tego domu na świetli- 
cę. 

W maju br Prez. GRN odpo- 
wiedziało, że sprawa została: 
przesłana do Prezydium Powia- 
towej Rady Narodowej w Mie- ' 
chowie. Upłynęły jednak prez 
szło cztery miesiące, a żadna od- 


į wieczory, 


i chowywać 


powiedź nie nadeszła. Dom 
stoi dalej nieodremontowany, 
grozi nawet zawaleniem. Miło- 
dzież ZMP-owska gnieździ 
dalej w ciasnej izdebce, nie mo- 
gąc rozwinąć swej działalności 


(a chciałaby bardzo) przez urzą- | wiek w poprzek koryta rzeki. 


dzanie odczytów, występów ar- 
tystycznych itp. 


Nadchodzą długie zimowe 
rałodzież nie majac 
zajęcia, jakie mogłaby znaleźć 
w świetlicy, zacznie szukać in- 
nych rozrywek. Zamiast wy- 
się na świadomych 
obywateli naszej ojczyzny bę- 
dzie marnowała czas na grze w 
karty itp. 


Może ` Prezydium PRN od- 
powie wreszcie ZMP-owcom w 
Słaboszowie, czy przydzieli im 


{ów dom na świetlicę. 


MIECZYSŁAW WAWRZOŃ 
Słaboszów 


Czy trzeba płacić podatek od tego 
czego się nie posiada? 


W dniu 21 lipca 1947 r na- 
jechał na mnie samochód. 
stanowiący własność Minister- 
stwa Żeglugi. 

Ponieważ wskutek tego wy- 
padku stałem sie inwalidą, za- 
cząłem się ubiegać o wypłace- 
nie mi odszkodowania i renty 
inwalidzkiej, Po paroletniej pro- 
cedurze Sąd Najwyższy -wyro- 
kiem z dn. 7.1.51 r. zasądził 
wypłacenie mi odszkodowania ! 
w wysokości 23.972 zł (w no- 
wej walucie). 

Odszkodowania dotychczas 
nie otrzymałem, ale... 9 kwiet- 
nia br. Wydział Finansowy 


Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Toruniu wystawił 
mi nakaz płatniczy na zapłace- 
nie podatku od nabycia praw 
majątkowych. Otrzymałem już 
także monity, za nieuregulowa- 


| nie naieżności. 


Przyznam się, że jestem za- 
skoczony podwójnie: po pierw- 
sze dlatego, że mam płacić po- 
datek za „majątek“, którego je- 
szcze nie posiadam, a po dru- 


| gie, że w ogóle mam płacić po- 
| datek za moje inwalidztwo. 


PAWEŁ REPTOWSKI 
Gdynia-Chylonia 


' 
Sładem listów naszych czytelników 


. 


Za niewłaściwe traktowanie podróżnych 
kierowniczkę wagonu zwolniono z pracy 


Dnia 30 sierpnia br. otrzy- 
maliśmy list podpisany przez 
kilku pasażerów wagonu restau- 
racyjnego Nr 1531 w pociągu 
kursującym Warszawa Gł. 
Łódź Fabr, 

Wagon ten obsługiwany był 
przez brygadę kobiecą. Kierow- 
niczka wagonu restauracyjnego 
zachowała się w stosunku do 
podróżnych niewłaściwie i nie- | 
uprzejmie, nie chciała wydać | 
pasażerom książki zażaleń, U 


List ten przesłaliśmy do Dy- 
rekcji Biura Podróży „Orbis“ 
która po zbadaniu sprawy za- 
w:adomiła nas, że wyżej wy- 
mieniona kierowniczka wagonu 
ma „na sumieniu* nie tylko 
wypadek opisany w liście do 
redakcji, lecz ogólnie źle się 
wywiązuje ze swoich obowiąz- 
ków. Wobec tego zwolniono ją 
z pracy, 


Książka dla młodzieży 
i o młodzieży 


J. Broniewska. „Ogniwo“. 
Obrony Narodowej, str. 210. 
Bohaterem tej współczesnej 


powieści młodzieżowej jest ogni- 
wo harcerskie przebywające na 


obozie letnim na wsi.. Na 
przestrz, 210 stron autorka 
odmalowuje życie ogniwa od 


przyjazdu na obóz, od nieskład- 
nych jeszcze początków i chao- 
su, do chwili. gdy ogniwo po- 
wraca do miasta już jako zgra- 
ny, zharmonizowany kolektyw 


Chłopcy mieszkają w samym 
centrum wsi, nic więc dziwnego. 
że od samego początku zaczyna- 
ją interesować się jej życiem. 
Powstaje spółdzielnia produk- 
cyjna, miejscowi bogacze czy- 
nią wszystko co mogą by prze- 


szkadzać jej rozwojowi. Pomaga į 
reakcyjne | 


im w tym wydatnie 
podziemie. 


Z tymi wszystkimi zagadnie- | 


niami spotykają się chłopcy nie- 
rnal od pierwszego dnia poby- 
tu na obozie. I przez cały czas 
życie ogniwa, jego wewnętrzne 
kłopoty i radości nierozerwalnie 
splatają się z walką toczącą się 
na wsi. 


Chłopcy z ogniwa to synowie 
robotników j inteligencji pra- 
cującej. Znają ze szkoły, z życia 
swoich rodziców zagadnienia 
walki klasowej w mieście. Wal- 
ka klasowa na wsi była dla nich 


„literaturą“. Tu stykają się z nią | 


bezpośrednio. I ogniwo, żyjąc 
swoim dziecięcym życiem, zwią- 
zane jest z życiem dorosłych na 
wsi. bierze w nim udział, współ- 


pracuje z ZMP, słucha rad se- | 
kretarza Komitetu Gminnego 
Partii. 


Dzieci nie tylko wypoczywają | 


ale uczą się bezpośrednio od ży- 


"cia. I fakty spostrzegane na wsi j 


porównują z tym, czego uczyły 
się w szkole wyciągają wnio- 
ski rozumują Uczą się poza tym 
wiele z opowiadań  starszvch 


Oto sekretarz Partii opowiadn ! 


im o pierwszym ciężkim okresie 
po wyzwoleniu. o powstawaniu 
nowego życia na zgliszczach 
spalonej przez hitlerowców wsi 


Dziadek Mateusz. który pod- 
czas wojny przebywał w Związ- 
ku Radzieckim mówi im o ży- 
cin wsi radzieckiej Dzieci do- 
wiadują się o wielkim planie 
przeobrażenia przyrody. 


Dzieci nie chcą stać na ubo- 
czu. chcą brać udział w życiu 
chcą bvć pożyteczne i staraja 
się wszelkimi sposobami pomóc 
wsi — a więc pomagają w 
drobnych remontach w domu 
dziadka Mateusza, który z po- 
wodu choroby nie może sam 
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Wydawnictwo Ministerstwa 


podołać pracy, pomagają przy 
żniwach. A równocześnie starsi 
chłopcy, bardziej wyrobieni i 
doświadczeni pomagają doro- 
słym w paraliżowaniu zbrodni- 
czych planów kułaków i pod- 
ziemia, 


Książkę J. Broniewskiej czy- 
ta się z niesłabnącym zaintere- 
sowaniem od pierwszej do ostat- 
niej strony. 


torka potrafiła w lekkiej, 
beletrystycznej formie pokazać 
wzorowe ogniwo harcerskie, po- 
trafiła przystępnie, językiem 
bliskim dzieciom powiedzieć o 
wielkich przeobrażeniach, jakie 
się u nas dokonują, wytłuma- 
czyć co to jest plan 6-letni, co 
to jest socjalizm, co to walka 
klasowa. pokazać kierowniczą 
rolę Partii. 


„Ogniwo“ porusza niemal ca- 
łokształt zagadnień związanych 
z życiem harcerstwa, związanych 
z zagadnieniami naszej współ- 
czesności. I dlatego książka ta 
powinna być czytana nie tylko 
przez harcerzy, nie tylko przez 
młodzież, ale również przez per- 
sonel wychowawczy. 


Przy wszystkich zaletach 
książka posiada jednak pewne 
niedociągnięcia. Wypadły np. z 
kręgu prac i zainteresowań 
chłopców zagadnienia szkolne. 
A przecież szkoła w pierwszym 


rzędzie jest warsztatem pracy | 


młodzieży. Na wsi widzimy ku- 
taka i chłopa małorolnego, 
znikł natomiast zupełnie Śre- 
dniak. 


Pewnym niedociągnięciem po- 
wieścj wydaje się również to. 
że chłopcy zbyt łatwo pokonują 
trudności, wszystko idzie im 
„jak po maśle“. Może należała 
pokazać pewne niepowodzenia. 
może to ogniwo powinno się 
wiecej napracować, więcej po- 
pełniać „głupstw* zanim stało 
się ogniwem wzorowym. Wyda- 
je się. że książka na tym wiele 
zyskałaby. Mimo tych niedocią- 
gnięć „Ogniwo“ jest poważną 
pozycją w naszej literaturze 
młodzieżowej. Pokazuje życie 
kolektywu dziecięcego w powią- 
zaniu z życiem otaczającego 
świata „dorosłych“, pokazuje 
zagadnienia  dzięcięce w śŚcis- 
łym powiązaniu z zagadnienia- 
mi ogólnokrajowymi. „Ogniwo* 
puwinno zapoczątkować  więk- 
szą ilość utworów poruszają- 
cych sprawy życia, pracy i wal- 
ki naszei młodzieży, 


Z. KWIECIŃSKA 
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Cichy Don wprzęgnięty w służbę budowy komunizmu 


Nowym nurtem 


Spieniony jasną falą cichy 


Don bije o kamienne brzegi i| 


wciska się w wąskie wrota po- 
tężnej zapory niepokonanej 
przeszkody, którą wzniósł czło- 


Wszystko gotowe! Na 
znak budowniczowie 

wąski przepust w zaporze 
i po kilku godzinach cichy Don 
zawróci w lewo i popiynie ko- 
rytem, wyznaczonym mu przez 
człowieka. A na kamienną za- 
porę, która okiełznała potężną 
rzekę, doświadczeni hydrome- 
chanicy pod kierownictwem in- 
Żynierów Kapkowa i Kamieniec- 
kiego nawarstwią wysoką tamę 


dany 


ziemną — brzeg nieznanego 
jeszcze światu Morza Cym-, 
liańskiego. 

Przez wieki marzyli ludzie 


stepowi o wodzie. Na Czarnych | 
| tworzy cuda. 


Ziemiach ogromnych bez- 
wodnych obszarach Niziny Nad- 
kaspijskiej krąży wśród ludu 
legenda o kozaku Burmaku, któ- 
ry nie chciał ustąpić przed ży- 
wiołem, nie chciał pogodzić się 
z tym, że posucha spałała pola 


stanic, że na marne szła ciężka | 


praca staniczników Zwołał 
Burmak ludzi do kopania kana- 
łu, który doprowadziłby ożyw- 
czą wodę na pola. 

Tęsknota za wodą była tak 
silna, że za $miałym kozakiem 
poszła cała stanica. Cóż jednak 
mógł zdziałać przeciw żywioło- 
wi człowiek uzbrojony jedynie 
w łopatę? Czego mogli dokonać 
śmiali ludzie, skoro stanicę roz- 
dzierały sprzeczności klasowe? 

I nadeszła gorzka dla Burma- 
ka chwila — pozostał sam. Nie 
przestał jednak kopać kanału, 
uparcie wdzierał się coraz da- 
lej i dalej w siony step. Odra- 
dzali mu bliscy, wyśmiewałi 
bogaci i Źli. 
litowano się nad nim. Później 
zaś przyzwyczaiłi się ludzie do 
wysokiej i szczupłej sylwetki 
Burmaka, przez lata całe ma- 
jaczącej samotnie hen w ste- 


| pie. 
| Nie, nie był szalony. Samotny | downiczowie odpowiedzieli, 
śmiałek daremnie jednak chciał | wezwanie do obrony pokoju no- 


zamkną | py ku wschodowi, skąd suchy 


| 


| Znaleziono go 


Przeklinano go i; 


Piofr 


Nikitin 


ki z żywiołem. Pewnego 
Burmak nie wrócił do 


razu 


martwego na 
skraju rowu. Leżał z łopatą w 
stężałej dłoni, twarzą zwróco- 


palący wiatr miotał w twarz 
kozaka kłujące ziarna piasku. 
„Wszystko jest od Boga 


skwar i posucha, dostatek i nę- | 


dza. woda — i brak wody“ — 
orzekli staniczni wodzireje. Lud 
z honorami pogrzebał marzy- 
ciela... 

Nie na siły tajemne liczą lu- 
dzie radzieccy, lecz na siłę twór- 
czą swego rozumu. uzbrojonego 
w przodującą teorię partii Le- 
nina — Stalina. 

Wolny trud wolnych ludzi — 


— Kiedy zobowiązaliśmy się 
wobec towarzysza Stalina do 
wykonania podwyższonych za- 
dań — mówi inżynier Kapkow 
— niektórym wydawało się, że 
terminy zostały skrócone do 
ostatecznych granic Ale miłość 
Ojczyzny, nieprzeparte pragnie- 


nie przyśpieszenia budowy ko- | 


munizmu 
obliczenia. 

I tow. Kapkow opowiada, jak 
rodziła się w  socjalistycz- 
nym współzawodnictwie twór- 
cza energia robotników ł tech- 
nicznego personelu, jak wyzwa- 
lała ona nowe rezerwy i za- 
pewniła wykonanie podwyższo- 


obaliły najśmielsze 


| nych zobowiązań nie w grudniu, 


lecz we wrześniu — o trzy mie- 
siące wcześniej. 

— Prawobrzeżną tamę wznie- 
śliśmy na kilometrowym odcin- 
ku. Obecnie przystępujemy do 
realizacji ostatniego zadania: 
do zasypania koryta. 


Ludzie pracowali z ogromnym | 


entuzjazmem, znajdując wciąż 
nowe sposoby skrócenia termi- 
nów budowy. Kiedy omawiano 
rezolucję plenum radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, bu- 
na 


siłą przykładu porwać do wal- | wymi osiągnięciami. 


domu. | 


Coraz wyżej 1 wyżej wznosi 
się zapora nad rozlewiskami 
| Donu. Rośnie gigantyczna bu- 
dowia epoki stalinowskiej, ro- 


twierają się przed jego twór- 
czą myślą i czynem coraz szer- 
sze horyzonty. Wczorajsi stu- 


|żynierowie stworzyli nieznany 
jw dziejach ludzkości projekt 
zbudowania tamy przy wyko- 
rzystaniu prądu wody. 


Pęd do pogłębiania wiedzy 


węzła wodnego zjawiskiem ma 


| odczuwa, że ile by nie wiedział 
i nie wystarczy to jednak do roz- 
wiązania zadań rodzących się 
w trakcie wielkiej budowy. I 
dlatego hydromecnanik Michaj- 
łow wstępuje na koresponden 
cyjny kurs instytutu, technik 
Korsak kształci się na inżynie- 
ra, dawna kołchoźnica Maria 


tego, by zostać technikami. 


Nawiasem mówiąc, 
„prosty robotnik* nabiera na 
i budowlach komunizmu nowego, 
| głębszego sensu. Oto weźmy, a 
| przykład, szofera Bondarenko, 
| inicjatora ruchu „stutysięczni- 
|ków*. Posiada on średnie wy- 
kształcenie techniczne. Były kom 
| bajner Tiszenko jest maszynistą 
dźwigu, kieruje olbrzymią, 
skomplikowaną maszyną. Sta- 
rzy, doświadczeni 
wie, osiwiali w walkach z 
żywiołem, uzupełniają swą wie- 
dzę, rosną twórczo, wkraczają 
ina niezbadane szlaki, wzboga- 
jeają ojczystą naukę. Mają oni 
Ina swym koncie i oryginalne 
|rozwiązanie zagadnienia budo- 
wy szkieletu tamy wodnej, į za- 
stosowanie potężnych pom? 
| ziemnych, i skomplikowaną or- 
ganizację pracy na wąskim 


Popłynętły wody Donu przez śluzy zapory Cymliańskiej elektrowni wodnej 


Foto S. Kropiwnicki (TASS) 


l śnie i rozwija się człowiek, ©-, 


| denci, absolwenci wyższych u-| 
czelni tow. tow. Dmitriew, Par- | 
|szina, Kałasznikowa, obecnie in- | 


| jest na budowie Cymliańskiego | 


sowym Każdy inżynier do głębi, 


Bołdyrewa i dawna prosta ros] 
'botnica Żoja Polakowa dążą de, 


termin | 


budowniczo- | 


1froncie robót przy instalowaniu 


olbrzymiej ilości armatury i 
: kładzenia betonu. 
Przychodzi na myśl zimowa 


rozmowa z jedaym spośród kie- 
rowników budowy kanału Woł- 
ga — Don. Wówczas właśnie zre- 
widowane zostały plany i ter- 
miny robót. Skrócone termiay 
stwarzały mnóstwo  dodatko- 
wych trudności, wymagały 
twórczych poszukiwań. 


| — Wśród budowniczych zary - 
jsowały się w tym zwrotnym 
| momencie dwie kategorie lu- 
dzi. Jedni w głębi duszy nie 
wierzą, że we wrześniu prze- 
tniemy Don, ale nie wy- 
powiadają tego otwarcie, lecz 
|żonglują liczbami i wyliczenia- 


ły, drugim zaś wyjaśnić trud- 
ności, przygotować ludzi do ich 
przezwyciężenia — oto podsta- 
| wowe zadanie. 

I to podstawowe zadanie roz- 
|wiązywały organizacje partyjne 
budowy. Osobistym przykładem 
mobilizowali komuniści budow- 
niczych kanału do pokonywa- 
nia trudności; popierali wszyst- 
ko, co postępowe, zawzięcie 
walczyli z rutyniarstwem. uka- 
zywali człowiekowi tkwiące w 
nim samym rezerwy i możli- 
wości. 

Ojczyzna uzbroiła przeobrazi- 
cieli przyrody w najdoskonal- 
szą technikę. Technika ta tra- 
fiła w wypróbowane, niezawod- 
Ine ręce. Oto dlaczego już wio- 


| sną  pięćdziesiątego drugiego 
roku rozpocznie się zrasza- 
nie pierwszych stu tysięcy 
hektarów dotkniętych posu- 


chą ziem donieckich Woda Do- 
nu dosięgnie granic Morza Czar- 
nego, a wody Wołgi przetną te 
ziemie z północy na południe i 
nawodnią je. Sucha, łaknąca do- 
tąd wody ziemia zadziwi świat 
pięknem rozbudzonego życia. 


„.Koło wzgórz Kuszmackich 
zapora opiera się o skalisty 
stromy brzeg. Patrzymy na ta- 
mę wznoszącą się 20 metrów 
nad ziemią. Bulgoczą rurociągi 
pomp, wyrzucające wodę zmie- 
szaną z ziemią. Na odcinku hy- 
dromechanika komunisty tow. 
Legkostupa trwają intensywne 
prace przy nawarstwianiu za- 
| pory. 

Stoimy na skraju szerokiego 
piaszczystego grzbietu zapory. 
i W dole lśni Don. Stąd panora- 
ma budowy Cyraliańskiego wę- 
zła wodnego roztacza się w ca- 
jłym ogromie i potędze. 

Znajduję się wśród ludzi, któ- 
rzy przybyli, by zobaczyć, jak 
zmienia się bieg tak wielkiej 
rzeki. Ludzie stepowi stoją, jak 
oczarowani. Milcząc schodzą z 
wysokiej zapory, zbliżają się do 
wody. 

Przez przepust przerzucony 
jest most z szerokimi  lukami. 
Po moście nieprzerwanym sznu- 
rem ciągną samochody - wy- 
wrotki. Wyładowują one kamie- 
nie nad lukami i kamienie z 
pluskiem sypią się do wody, 
rozbijając jej gładką taflę. 

Pierwszy samochód wprowa- 
dza na most nad przepustem 
komunista Paweł Zubkow. Oto 
kamienna ława wynurza się z 
zielonych fal huczącego Donu. 
Woda, wzburzona jak w czasie 
powodzi, bije falami o kamićń 
i,poskromiona, nagle przycicna. 
posłusznie zawraca ku nowemu 
korytu i coraz szybciej pędzi 
po nowym szłaku wytyczonym 
pokojową pracą radzieckiego 
człowieka. 

— Zawracaj, miły, zawracaj, 
Donie-Iwanowiczu! z czułą 
pieszczotliwością niecierpliwie 
szepce stojący obok stenowiec. 
Zsunął czapkę z czerwonym o0- 
tokiem na tył głowy i co chwi- 
ła gładzi żółte wąsy drżącą rę- 
ką. 

Cichy Don wprzęgany jest w 
służbę budowy komunizmu. Po- 
płynie on w dalekie stepy i od- 
da energię swoich wód człowie- 
kowi i poniesie przez kanał ar- 
mady ładownych statków. 

My, ludzie epoki stalinow- 
skiej, jesteśmy Świadkami naro- 
dzin nowego życia potężnej ste- 
powej rzeki, która podporząd- 
kowana zostanie woli człowieka 
radzieckiego. 


(„Izwiestia") 


Inauguracyjny koncert Filharmonii Warszawskiej 


Moniuszko — uwertura do opery „Halka“, Grażyna Bace- | lecz w żadnym wypadku o ca- 
wiczówna — koncert wiolonczełowy, Zygmunt Mycielski — |łość tego szczerego i bezpośre= 
„Symfonia Polska*. Witold Krzemieński — dyrekcja, Milos 


Sadio — solista (wiolonczela), orkiestra symfoniczna Pań- 
|stwowej Filharmonii Warszawskiej. i 


Piątkowym koncertem symf»- 
nicznym ęozpoczęła swój jesien- 
no-zimowy sezon koncertowy 
Państwowa Filharmonia War- 
szawska Jest to drugi sezon sa- 
modzielnej już orkiestry symfo- 
nicznej stolicy. 

Tegoroczny start był dobry — 
odbył się zresztą w ramach Il 
etapu Festiwalu Muzyki Pv- 
skiej. Zapoznano więc nas z 
dwoma nowonapisanymi utwo- 
rami polskimi: Koncertem wio- 
lonczelowym Grażyny Bacewi- 
czówny i „Symfonią Polską“ 
Zygmunta Mycielskiego. 


„Symfonia Polska“  Myciel- 
skiego należy do tych dzieł, któ- 
re reprezentują nową twórczość 
współczesną — prostą, zdrową, 
jasną, nawiązującą do mo- 
tywów ludowych, pogodną i 
mubilizującą. Autor  „Lamen- 
to di Tristano“ odbył daleką i 


Dzial 


s 


partyjny 7-34-30 Dział krajowy 28-65-24. 
Sekretartat 


żmudną drogę, zanim stworzył 
swą symfonię. Nie ma w niej 
wszakże już „chorych“ lamenta- 
cyj, katastroficznych, zawikła- 
rych nastrojów, szarpaniny ner- 
wów, przeładowania masą 
dźwięków rozbitą na  nieuza- 
sadnione i wymyślne dysonan- 
se. Symfonia jest jasna w kon- 
strukeji, bardzo czytelna, nie 
wątpliwie programowa, o jasno 
sprecyzowanym centrum har- 
monicznym, nie gardząc przy 
tym najlepszymi, najnowocześ- 
niejszymi zdobyczami wyrazu 
artystycznego logicznie użyty- 
mi. Symfonia wyrosła w klima- 
cie ludowych pieśni i narodo- 
wych tańców; jest bardzo melo- 
dyina, pełna zdrowego uczucia 
i subtelnego, szlachetnego ro- 
mantyzmu. 


Z pewnością można się z au- 
torem sprzeczać o szczegóły, 


8-82-28. 
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|dniego dzieła. Jest to pierwszy , 


| utwór Zygmunta Mycielskieg2, 
który wyszedł z jego dążenia ło 
realizmu, utwór udany, który 
jest krokiem naprzód w kie- 
„runku do coraz lepszych i do- 
skonalszych dzieł, na które nie- 
wątpliwie Zygmunta  Myciel- 
skiego stać. Specjalnie frapu- 
jąca jest cz. IV Symfonii „Ron 
do*, jak też cz. III Elegias 
Scherzu, znakomitemu w po- 
myśle, brak zwartości, co można 
również chyba położyć na karv 
wykonania (zbytnie rozciągnię- 
cie drugiego tematu). \ 


O zgoła odmiennym charak- 
terze jest koncert wiolonczelo- 
wy Grażyny Bacewiczówny. Za- 
łożeniem kompozytorki — czo- 
łowej dziś reprezentantki pol- 
skiej twórczości muzycznej — 
było dać koncert „klasyczny“, 
spokojny, „obiektywny“ Otrzy- 
maliśmy dzieło dość jednostaj- 
ne w wyrazie, jakby artystycz- 
nie niedopowiedziare. Może to 
wina pośpiechu twórczego, któ- 


„„Ruch* 


Oddział w Warszawie, 


ry podsunął autorce tematy n.e 
dość pogłębione i przetrawione 
Robota wszakże kompozytorska 
jest świetna. Rzemiosło wyśmie- 
nite. Bacewiczówne włada or- 
kiestrą z wielką swobodą i 
znawstwem. Lecz nie tylko rze- 
miosło decyduje o dziele. Kon- 
cert nie dorównuje treściowo 
IV Sonacie į Koncertowi na or- 
kiestrę kompozytorki! Najbhż- 
szą ogółowi słuchaczy jest cz. [I 
Koncertu „Andante tranquillo“ 

Bardzo dobrym odtwórcą 
Koncertu Bacewiczówny był 
Milos Sadlo — znakomity czeski 
wiolonczelista o ciepłym tonie 
pięknym brzmieniu, doskońało- 
ści technicznej. 

Całość koncertu przygotował 
i prowadził Witold Krzemieński, 
ukazując się publiczności war- 
szawskiej jak najkorzystniej i 
Jako muzyk i jako dyrygent 
Wydobył on z nowych dzieł pol- 
skich istotne ich walory, ukazał 
je w najlepszym świetle. 

Orkiestra Filharmonii 
szawskiej grała dobrze. 


JERZY JASIEŃSKI 


War- 


ul. Srebrna 


mi, gołą matematyką.. Inni | 
| wierzą szczerze, wierzą, ale 
nie zdają sobie sprawy z 
realnych trudności. To jest 
także niebezpieczne. Nauczyć 
jednych wiary w twórcze 
| siły narodu i pokazać te si- 


I 


Udział kobiet w zawodach bu- 
dow]anych takich, jak murarski, 
spawalniczy, malarski, windziar- 
| ski i in., niedostępnych dla ko- 
biet w okresie przedwojennym. 
staje się obecnie coraz większy 
| Dzięki kursom szkoleniowym 
| coraz więcej kobiet zdobywa za- 
| wód i staje do pracy obok męż- 
czyzn „jak równy z rów- 
nym“, często osiąga lepsze wy- 
niki w pracy niż mężczyźni. 

"row. Czesława Wojtaś, obec- 
nie pracownica warsztatów me- 
chan .cznych zjednoczenia mura- 
nowskiego, rozpoczęła pracę na 
budowie osiedia w roku 1950. 
Rzuciła ciężką pracę u kułaka- 
wyzyskiwacza na wsi i przyszła 
na budowę. Po przyjeździe na 
Muranów o''gymała pracę przy 
jsprzątaniu blóków, jednak pra- 
ca ta — jak sama mówi — nie 
dawała jej zadowolenia. Aby 


pracować pożyteczniej, zgłosiła | 


się dó wydziału szkolenia zawo- 
dowego przy Zjednoczeniu 
BW-2, który skierował ją na 
6-tygodniowe kursy dla spawa- 


Rośnie tempo robót 


W ostatnim czasie wzmogło 
się znacznie tempo robót na 
MDM w zakresie przygotowania 
budynków do robót w okresie 


jesienno-zimowym. Wszystkie 
obiekty, które otrzymały już 
pokrycie dachowe otrzymają 


jeszcze przed nadejściem pierw- 
szych mrozów stolarkę ze- 
wnętrzną, aby można było pro- 
wadzić w nich roboty końcowe 
w okresie zimowym. 

Również na 5 blokach nie- 
dawno rozpoczętych, tempo 
prac nie słabnie. Na bloku nr 
18, jaki powstaje u zbiegu ulicy 
Nowowiejskiej i nowoprojekto- 
wanej ulicy Marszałkowskiej 
zakończono częściowo budowę 
fundamentów i przystąpiono do 
betonowania stropów  piwnicz- 
nych. Pod budowę następnej 
części budynku przygotowuje 
się wykop. 

Po przeciwnej stronie ulicy 
kończy się roboty  wykopowe 
pod drugi budynek mieszkalny, 
również o kubaturze 48 tysięcy 
metrów sześciennych. Do końca 
tygodnia na całej długości wy- 
kopu założone będą ławy fun- 
damentowe. 

W innej części budowy MDM, 
na odcinku między obecną linią 
ulicy Marszałkowskiej i ulicą 
Śniadeckich, brygady ziemne 
przygotowują ostatecznie front 
robót dla betoniarzy, którzy w 
najbliższych dniach rozpoczną 
betonowanie fundamentów wiel- 


82 tysiące  roboczo-dniówek 
poświęcili już budowie Stolicy 
jjunaczki i junacy warszawskich 
| hufców „Służba Polsce“. 
Pracując w godzinach wol- 
inych od zajęć szkolnych w ra- 
mach prac społecznych mło- 
dzież poniagała głównie przy 
i pracach porządkowych w 
| parkach i ogrodach m. in. w 
| parku „Morskie Oko“ na Mpko- 


Zarząd Stołeczny Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju 
organizuje obecnie roczny kurs 
radiomechaników. Na kurs ten 
przyjmowana będzie młodzież 
szkolna, zrzeszona w szkolnych 
kołach SKRK oraz młodzież 
, kierowana przez organizacje. 
Celem kursu jest skierowanie 


TEATRY 


Polski — „Mądremu blada" — g 
19. 

Kameralny — „Grzech'* — 19 
Narodowy — „Sułkowski'* — g 
18.15. 

Nowy — „Pygmalion* — g, 19. 


Powszechny — „Zgublony list" — 
SM: 

Syrena — „Dwa tygodnie w raju“ 
— g. 19.15. 

Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 
| rze = 3556 £ 
Współczesny — „Mieszczanie“ 
19 


= 1 
g 


netni — „Ojciec debiutantki" — 


g. 19.15. 

Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
na* — g. 19. 

Nowej Warszawy — „Osiem lalek 
i jeden miś“ — g. 12. 

Guliwer — „Trzy pomarańcze'— 
E. 17. 

Opera i Filharmonia — „Pan 
Twardowski“ — g 19. 

Cyrk nr. 7 (Marszałkowska róg 


Rutkowskiego) — g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Tajemnica szybu naf- 
towego“. 

Praha — „Ziemia drży". 
Palladium — „Tajemnica szybu 
naftowego. 

Atlantie — „Pogromca atamana" 
— dod. „O puchar ZSRR'. 

w=z — „Czerwony rumak‘ 
Siolica — „Zakazane piosenki". 

1 Maj — „Ślub z przeszkodami" - 
dod. „17-sty pułk". 

Ochota — „Kulisy ringów“ — dod 
„Nauka I technika 13/51''. x 
Syrena — „Grzesznicy bez winy“ 
dod. „Polowania zimowe“, 


Tęcza — „Śmiali ludzie“ — dod 
„Świat młodych". 

Polonia — „Gdzieś w Europie". 
Lotnik — „Raczek się spóźnia" — 
dod. „Awarie“, 

Początek seansów o godz. 15. 17, 
19. 21, w kinie Lotnik o 16, 18, 20. 


22, 23, 30. Wpłaty na 


. 


BUDOWA SOCJALISTYCZNEJ 
WARSZAWY DZIEŁEM POKOJU 


Kobiety zdobywają kwalitikacje zawodowe 


czek, które ukończyła z wyni- 
kiem pomyślnym. 


Dziś tow. Czesława  Wojtaś 
'wyrabia średnio 309 procent 
normy. a jej zarobek przy tym 
wyrobieniu normy wynosi 1500 
złotych miesięcznie Wraz z nią 
oracują ob. Laskowska i Nester- 
czuk. które podobnie jak tow. 
Wojtaś ukończyły kursy spawa= 


czek i wyrabiają 280 procent 
normy. 

Takich jak tow. Wojtaś jest 
więcej na Muranowie. Danuta 


Jaskłoska i Edyta Wróg z bry- 
gady murarskiej  Przybysiaka, 
pracują Na razie jako podręcz- 
ne, ale zapał, z jakim ukła- 
dają rzędy cegieł na musze, po- 
(zwala przypuszczać, że będą z 
nich dobre murarki. Henryka 
Zielińska, Władysława Wa- 
szczenko, Zofia Słowińska, Ge- 
noweta Nojek i Regina Witak 
| pracują dzisiaj jako windziarki, 
Tu rozpoczęły pracę i tu na- 
uczyły się zawodu, z którego są 
|bardzo zadowolone. z) 


przy budowie MDM 


kiego śródmiejskiego hotelu. 
Większość izb w blokach mie- 
szkalnych 6-a i 3-a otrzymała 
już tynki. Roboty tynkarskie 
trwają również w blokach wcze- 
śniej wybudowanych na odcin= 
ku „B* między Placem Zbawi= 
ciela i Placem Unii. 


Przy bloku 3-a trwają obecnie 
prace przy montażu rusztowań. 
Jeszcze w tym miesiącu Toz- 
poczną się tu roboty przy na- 
kładaniu elewacji zewnętrznej 
z granitu i piaskowca. Bloki 3-a 
i 4-a, wybudowane przy placu 
MDM jako jedne z pierwszych 
otrzymają piękną elewację ka- 
mienną. W pobliżu drugiego se- 
gmentu bloku 1-d, brygady mu- 
rarzy kładą cegły pod blok 1-c. 
Blok ten o kubaturze 21.536 me- 
trów sześciennych w połączeniu 
z trzecią częścią wyciągniętego 
już do gzymsu dachowego bloku 
mieszkalnego l-b, wybudowane- 
go w pobliżu ulicy Wilczej, 
stworzy całość i zamknie istnie- 
jącą obecnie ulicę Piękną na 
odcinku Marszałkowska — Po- 
znańska. 


Blok 2-a, który ogranicza 
plac MDM od strony północnej 
sięga już murami szóstego pię- 
tra. Pracują na nim  murarze 
Władysław Ostatek, osiągający 
287 procent normy, Zygmunt 
Borowski — 219 procent i gru- 
pa cieśli Janosy, wyrabiająca 
175 procent normy. (Z) 


Młodzież warszawskich hufców SP o * 
uczestniczy w akcji wrześniowej 


towie oraz w Ogrodzie Zoolo= 
gicznym na Pradze. 

Szczególnie wyróżniły się 
hufce SP z dzielnicy „Starów- 
ka“, które przepracowały już 2 
tysiące roboczo-dniówek ponad 
swój roczny plan. 

Poważnym osiągnięciem war- 


szawskich junaczek i junaków 
jest zebranie ponad 187 ton 
złomu. 


SKRK organizuje kurs dla radiomechaników 


zainteresowań młodzieży na to- 
ry praktycznego wykorzystania 
tych zainteresowań. i 


Po ukończeniu kursu absol- 
wenci mają prawo ubiegać się 
o tytuł radiomechanika. 


„Na kurs ten przyjętych zosta- 
nie około 100 kandydatów. (i) 


RADIO 


CZWARTEK 27 WRZEŚNIA 
Program I na fali 1322 m 


" 

510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert, 
5.05 Pieśni masowe, 6.15 Koncert 
mandolinistów, 7.00, 8.00 Muzyka, 
8.55 Aud. dla kl. V—VII, 9.20 Melo- 
die operetkowe. 9.45 Informacje. 9.50 
Utwory skrzypcowe, 10.10 Muzyka 
rozrywkowa. 10.55  „Buraczane li- 
ście" — fragm. pow. M. Jarochow- 
skiej. 11.15 „Muzyka I aktualności, 
11 45 „Głos mają kobiety“, 1215 Ork. 
Dęte, 12.30 Aud. dia wsi, 12.45 „Na 
swojską nute“, 13.15 Przerwa, 15.30 
Aud. dia dzieci, 15.50 Piosenki ra- 
dzieckie, 16.20 Symfonia komp. sło- 
wiańskich, 17.15 „Z kraju i ze świa- 
ta“, 18.00 „Dla każdego coś miłego“, 
19.00 „Głos mają kobiety", 19.15 Aud. 
dla młodzieży, 20.30 Muzyka tanecz- 
na, 2045 Aud. d'a wsi, 21.00 „Na fall 
humoru i satyry". 21.15 Muzyka, 
92.00 „Maszyny“ nowela dźwiękowa, 
22.30 Muzyka taneczna. 


Program II na fali 367 m 
6.15 Koncert mandolinistów, 46.50 
Pieśni masowe | muzyka, 8.00 Przer- 
wa, 1330 Aud dla kl, I I ITI, 13.55 
Aud. dia kl. ITI I IV, 14.15 W ryt- 
mie walca, 1430 „Nowe opowiada- 
nia” — J. Chudzikowskiej. 14.50 Mu- 
zyka wękierska. 15.10 Pieśni komp. 
polsk'ch. 15.30 Atud. dla dzieci, 15.50 
Muzyka. 16.20 Dziennik arszawski, 
16.35 Pogodne melodie. 1705 Odpo- 
wiedzi „Fali 49“, 17.15 ..Muzyka dla . 
wszystkich", 18.00 Poradnik języko- 
wy, 18.15 Utwory J. S. Bacha, 1840 
Radiowy Express Wieczorny, 19.00 
Wszechnica Radiowa, 19.20 Koncert 
pod dyr. A  Tarskiego, 20.30 Kon- 
cert Krak. chóru P., R. 20.50 Muzy- 


ka polska, 21.30 Muzyka taneczna, 
21.45 Wspomnienia robotnicze, 22.00 
„Muzyka tł aktualności”, 22.30 Kon- 


cert kameralny, 23.190 Koncert roza 
rywkowy. ; 


1-01-22, 
przyj- 
Konto 
2 B-40290 
ch —- —— 


prenumeratę pocztową 


